z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 

ja wynosi: 
a Sair 16 eemiów 


Z yrzesyłką pocztowa: 


tauo, 


LOLIT 


Numor pojedynczy kosztuje 8, centów. 


Od administracji 
Zapraszamy szanownych prenuniera- 
torów naszych do wezesnego odnowienia 

prenumerity na IV. kwartał 1873. 
Cena prenumeraty na Gazetę Na- 
ródową pozostaje ta sama, t. 
z przesyłką pocztową WAZ z 

gadmikiem Niedziolnym 


rocznie . 20 złr. — ct. 
półrocznie . LNM 
kwartalnie A pa 
miesięczniu 10 


1, „ 
W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego* wynosi prenumerata : 


rocznie © 15 zlr. —- ci. 
półrocznie . E oe 
kwartalnie . W m. WSL 
miesięcznie ATR uga 
Administracja ma jeszcze Kilkadzie- 


siąt egzemplarzy powieści „„Dziesięć lat 
w Australii, zarezerwowanych dla prenu- 
móratorów „Głaz. Nar.“ po zuiżonej cenie 
3 złr. w. a, która wraz z pronumaraią 
nadesłać można, 


Również x prenumerałą nadesłać 
można 1 złr. 50 ct. ma dzieło Agatona 
Gillars .,Polska na wystawie Powsze- 


chnej w r. 1873“ 


me o YZ 


Lwów d. 23. września. 
(Sprawy biełące.) 


Cesarz nadał Wiktorowi FEmanuelowi 
właścicielstwo pułku pieszego ur. 18. (br. 
Baltin — jest to pułk Krakowski) — czem 
złożył najwyższy dowód, przyjaźni. i 

Półurzędowa korespondencja donosi: 
W ministerjum toczą się narady nad instruk- 
cję, jaka z powodu zaprowadzenia nowej 
procedury karnej ma być dana sądom i pro- 
kuratorjom. Zdaje się, że na razie niema 
mowy o zapełiem przeobrażenia prokurato- 
ryj; . spodziewają się, że wystarczą pewne 
zmiany i małe stosunkowo pomnożenie per- 
sonalu. Prawdopodobnie zadecydowało w tym 
względzie weto ministra finansów. Zarazem 
zajmuje się ministerjum wybraniem odpowie- 
dKich osobistości do sprawowania mzędu 
prokuratorskiego przy sądach powiatowych. 
W miastach, w których jest rządowa władza 
policyjna, obowiązek ten sprawować będzie 
orgau policji; w miastach, w których jest 
trybunał sądowy, członkowie prokuratorji ; 
w siedzibach starostw nrzędnik starostwa, a 


przy wszystkich innych sądach powiatowych 
osobno ustanowieni urzędnic, 

Oesterr. Corresp. dono 
nie ministerjalne z 7. 
zawierające szczegółowe przepisy o chowaniu 
ciał samobójców t o poprzedzająccm je do- 
chodzeniu Śledczem, zostało zupełnie zaiesio- 
nem. W wypadkach tych co do miejsca po- 
chowania ma być nadal wyłączną normą za- 
qdzenie art. XVI patentu cesarskiego 2 17. 
sierpnia 1850, mianowicie, że ciała samobój- 
tów należy chować w spokoju i na cmenta- 
rzech. Rozumie się atoli samo przez się, ži 
przez to nie jest wcale zakwestjowanem pra 
wo władz kościelnych grzebania samobójców 


z obrzędami religijnemi lub odmówienia 
tychże.“ 


Ruch wyborczy. x 

Z pojawieniem się kandydatur, rozpo- 
czyza się i przemawianie dzienników za lub 
przeciw pewnym kandydatom. Dziennik 
Polski yrzedrwiwa wszystkich kandydatów, 
o których wie, lub których podejrzywa, że 
uależą do obozu anticeutralistycznego. tra- 
seta Narodowa i Kraj przeciwnie popierają 
kandydatury anticentralistów, a Czas dotąd 
milczy. W zgromadzeniach przedwyborczych, 
które się dotąd odbyly, nie wyświecono ró- 
Żnicy tych dwu obozów, ministerjałnego i 
antiministerjalnego. We Lwowie już cztery 
odbyły się zgromadzenia wyborcze, lecz za- 
miast wyświecenia całego położenia naszego 
kraju, i wykazywania jakiej polityki przy 
wyborach jąć mu się potrzeba, widzimy uni- 
kanie staranne wytoczenia sprawy publicznej. 
Ministerjalny obóz. który owładaął kierunek za 
pomocą przypadkowej większości centralnego 
komitetu, widząc, iż na tem polu byłby zu- 
pełnie pobity, dotąd ograniczył się na usi- 
łowaniu, ażeby komitety lwowskie, obszer- 
niej: ciŝlejszy, po swej myśli, z większo- 
ścią sobie powolną, wytworzyć, zanim sprawa, 
jakiej polityki trzymać się przy wyborach 
należy, będzie wyjaśnioną. Jemu chodzi je- 
dynie o zapewnie nie wyboru ministra Ziemiał- 
kowskiego, a mie 6 rozbiór sytuacji kraju 
wobec bezpośrednich wyborów. Obóz anti- 
ministerjałny za późno obudził się ze snu i 
niedołężnie wziął się do rzeczy i dał się 
oskrzydlić. Mniejsza jeszcze © wybory ze 
Lwowa, lecz to niewyjaśnienie sytuacji nldzia 
ływa fatalnie na prowincję, która ma pra- 
wo żądać od stolicy, by tu dano inicjatywę 
w wyświecaniu położenia prowincji; ztąd mo- 
głaby wyrobić sobie wyobrażenie, jakich 
kandydatów stawiać ma. Wprawdzie gdy 
komitet lwowski postawi kandydatów ż ci 
wystąpią z programem swoim, rozpocznie się 
gorąca walka na mownicy i nastąpi rozbiór 
położenia naszego kraju. Lecz ta odbędzie 
się dopiero na kilka dni przed wyborami, 
gdy już na prowincji sprawa kandydatur bę- 
dzie rozstrzygniętą. 


Komicznem jest postawienie przez Dz. | brać na siebie odpowiedzialności za treść 


Polski kandydatury dr. Benoviego przeciw 
kandydaturze dr. Euzebiusza Czerkawskiego, 
jednego z najzdolniejszych naszych posłów w 
sejmie i w delegacji, który złożył przytem 
dowody zupełnej niezawisłości przekonań. 
Lecz już samo postawienie każdej kandyda- 
tury przez dziennik ministerjalny, podkopu- 
je ją od razu. 

Na miejski okręg Jarosław-RRzeszów sta- 
wiają kandydaturę notarjusza Bartoszewskie- 
go. Odznaczył on się w delegacji jako mąż 
niepodległegu zdania. Jako sekretarz sejmo- 
wy i w komisjach był bardzo pilny, praco- 
wity i użyteczny dla swych zdolności. 

Dowiadujemy się, że dr. Fruchtmana 
ze Stryja, kandydatury na okręg Stryj Dro- 
hobycz-Sambon nie przyjmuje. Z okręgu te- 
go grono wybgrców ofiarowało kandydaturę 
jedaemu z głośoych w polskiej literaturze 
mężów. Lecz ten jeszcze nie zdecydował się 
czy ją przyjąć lub Bie. 

Borszczów d. 18. września. Ciemnością 
sekretu pokrytą jest wszystka agiiacja „Rady 
ruskiej"; postawiani przez nią na każdy są- 
dowy powiat „predwodytele* ruchu wybor- 
czego objeżdżają w celu agitacyjnym wsie i 
inspirują przychylnych sobie księży. Atoli 
wiemy z pewnością, że takie pokryjome po- 
stępowanie nie podoba się ludowi, który tu 
i ówdzie ua własną rękę postępuje, jak to 
up. miało miejsce w Trembowii. Obowiąz- 
kiem każdego prawego obywatela jest ile 
możności Śledzić kryjówki, któremi chodzą 
nasi przeciwnicy, albowiem podzenie do pu- 
bliczuej wiadomości najwięcej nsuwać im bę- 
dzie gruntu z pod nóg. 

Ks. Pawlików, prezes „Rady russkiej* 
postawiony na kandyduta w Podhajcach, u- 
dawał się w tę okolice osobiście, aby przy- 
jaźnynk uśmiechem pozyskać sobie księży a 
czerwonym ohbojczykiem i orderem zatuma- 
nić włościan; atoli minęły te czasy. 

Na okręg Horodęnka-Zaleszczyki-Bor- 
szczów postawiono ks. Naumowicza, którego i 
w Tarnopolsk em silnie popierają. 

W Husiatynie- Grzymałowie-Treubowli 
postawiono ks. Halke. 

Powodzenia podobne kandydatury nie 
miały by pewnie, byle by stronnictwo naro- 
dowe zręcznie wzięła się do pokrzyżowania 
ukartowanych planów i wyzyskać chciało 
każdą sposobneść 

Treamhowia 20. września 1873. 

Korespondencją w Gazecie Narodowej 
z d. 19. września r. b. nr. 222 umieszczoną 
pod znakiem (S) Trembowla d, 14, września, 
widzę się spodowanym do następującego 
sprostowania: 

Zdaje się, że korespondent na zgroma- 
dzeniu prawyborców, które się odbyło w 
Trembowli d.-1Ł. t. m.,nie był obecuym, i 
o przebiegu tego zgromadzenia tylko od 
trzeciej osoby słyszał, albowiem korespon- 
dlencja ta niezupełnie zgadza się Z rzeczy- 
wistością. Nie chcąc więc przez miiczenie 


Onejże, ani za Wrażenia i skutki, jakieby ta 
korespondencja wywrzeć mogła, wyjaśniam 
najpierw, że nie jestem delegatem central- 
nego komitetu przedwyborczego lwowskiego, 
nie występuję jako taki, nie zawiązywałem 
ani komitetów filialnych, ani centralnego 
okręgowego w Trembowli, lerz tylko wcho- 
dząc w skład komitetu trembowelskiego, i 
wybrany przewodniczącym tegoż i komitetu 
na cały okręg wyborczy Trembowla-Husia- 
tyu. peźnię dotyczące obowiązki obywatelskie, 
jak mi przekonanie moje i snmienie każe. 

Ponieważ zjazd delegatów z komitetów 
husiatyńskiego, grzymałowskiego i trembo- 
welskiego w celu porozumienia się co do 
kandydata na krzesło poselskie wypadł za- 
nadto szczupły i niedostarczył przekonania, 
iż jest przedstawicielem opinii publicznej, 
przeto uchwalilismy zaprosić znaczną liczbę 
prawyborców (de 300 z całego okręgu wy- 
borczego) i wiadomych nam kandydatów na 
krzesło poselskie, ażeby usłyszeć wyznania 
wiary politycznej pp. kandydatów i zdania 
prawyborców o tychże, i wedle tego zasto- 
sować się. „jechało się około 50 z zapro- 
szonych prawyborców i członków komiteto- 
wych, wybraliśmy przewodniczącym p. Ur- 
bańskiego, byłego c. k. starostę, ja zaś wy- 
stąpiłem jako sprawozdawca z dotychczaso- 
rych czynności komitetu. 

P. Walter wyłuszczył jasno nową usta- 
wę wyborczą, ja zaś mówiłem o zadaniu po- 
sła w Radzie państwa i starałem się ztąd 
wyprowadzić, jakich zdolności i przymiotów 
od posła "naszego wymagamy — a potem 
gdy z zaproszonych kandydatów żaden nie 
przybył, odczytano listy hr. Baworowskiego 
i dr. Jasieńskiego, a gdy następnie po krót- 
kiej dyskusji uchwalono przystąpić do roz- 
bioru, który z kandydatów Życzeniom naszym 
odpowiada, wystąpiłem przeciw kandydaturze 
ks. Halki, opierając się na opinii publicznej, 
jaka o uim nietylko między publicznością 
teligentną polską istnieje, ale nawet w dzien- 
nikach niejednokrotnie wyrażoną była, a nie 
wdając się w zarzucanie mu faktów, z prze- 
konaniem naszem niezgodnych, poprzestałem 
na wyrażeniu zdania mego, że jeśli ktoś ma 
tylko opinię pubłiczną przeciw sobie, nie jest 
już mężem zaufania dwóch powiatów, a więc 
nie może być popieranym przy kandydaturze 
na a. 


Dr. Jasieńskiego nie zalecałem wybor- 
com szczegółowo, i nie wiem jakie wrażenie 
jego listowne wyznanie wiary politycznej na 
obecnych zrobiło; jednakże ta kandydatura 
nie została już przyjętą, nawet nie było o niej 
dyskusji, lecz wyrażono tylko pojedyńcze zda- 
nia, aby kandydatów jeszcze raz na zgroma- 
dzenie wyborców zaprosić; inne znowu, aby 
ich zaprosić —na posiedzenie "obszerniejszego 
komstetu przedwyborczeg : i tak całe to zgro- 
imadzenie prawyborców niewiele odniosło 
skutku: było stosunkowo bardzo nielicznem, 
ie powzięło żadnej uchwały, i sie objawiło 


GAZETA NARODOWA. 
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drobuym dzu- 
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krypta drobne sie awrasaja sią lee 
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wielkiego zajęcia sprawą publiczną. Dlatego 
też zanim będę w stanie zaprosić rzeczywi- 
stych wyborców dla porozumienia się wzglę- 
dem wyboru posła, zaprosiłem wszystki 
członków komitetów: husiatyńskiego, grzy- 
małowskiego i tremhowelskiego na 25. bm. 
do Trembowli w celu przedstawienia kandy- 
datów i porozumienia się, którego wobec wy- 
borców popierać mamy. 
Adolf Promiński. 

Zloczów dnia 17. września. Winni je- 
steśmy przesłać Gazecie Narodowej sprawo- 
zdanie ze zgromadzenia prawyborców, odby- 
tego dnia 4. bm. w Złoczowie. Przęszło 100 
najpoważniejszych mieszczan i gospodarzy 
wiejskich z powiatów Złoczów, Przemyślany 
Zborów, zaproszonych przez komitet wybor 
przybyło do Złoczowa, wielu o 5 mil drogi. 
O godzinie 3. popołudniu zeszli się komite- 
towi i wezwani wyborcy w sali Rady powia- 
towej złoczowskiej. Najpierw przemówił imie- 
niem komitetu p. Kriegshaber, przedstawia- 
jąc kandydata, p. Hilarego Tretera z Laszek. 
Potem przemówił br. Poten imieniem komi- 
tetu przemyślańskiego; a p. Waśkiewicz ja- 
ko Rusin do Rusinów. Wezwany p. Hilary 
Treter przedstawił się wyborcom, objawił 
swoje zapatrywanie na sprawę potrzeb ludu, 
i podniósł wiele żywotnych kwestyj w tej 
mierze. Nastąpiły interpelacje ze strony zgro- 
madzonych, przemawiali bardzo zdrowo i 
praktycznie wyborcy ze Zborowa, Pomorzan, 
Koropca, Ciemierzyniec, Wiśniowczykn. Bro- 
nisławówki, Poborylec, Łahodowa, Biłki, Po- 
luchowa. 

Domagano się z niektórych miejsc, koło 
Złoczowa położonych, by poseł złoczowski, 
paa Wesołowski, publicznie zrzekł się kan- 
dydatury na posła do Rady państwa. Nasta- 
piło wyjaśnienie p. Zamorskiego i p. Waś- 
kiewicza, że pan Wesołowski deputacji, wy- 
słanej z grona komitetu, oświadczył, że ża- 
dną miarą kandydować nie może, i godności 
poselskiej nie przyjmie. Poczem po bardzo 
serdecznej i godnej przemowie br. Potena z 
Łahodowa, zgromadzeni wyborcy oświadczyli 
jednogłośnie, że zgadzają się na popieranie 
kandydatury pana Tretera, i wzywali tegoż, 
aby o tę godność usilnie się starał. Kandy- 
dat, pan Treter, przemówił raz jeszcze do 
wyborców, wyjaśniając powinności, jakie na 
siebie bierze, i zapewnił, że interes wybor- 
ców w ególe i szczególe będzie mu w razie 
udałego wyboru najbardziej na sercu leżał. 

Przewodniczący komitetu, p. Gnoiński, 
zamknął na tem czynność porozumienia się 
komitetn z wyborcami co do kandydata. A 
wyborcy serdecznemi słowy i życzeniami że- 
gnali swego kandydata, który ich zaprosił 
na skromną biesiadę, gdyż już było po 5. 
po południu. Jakiś kapral od landwery, spity 
i prawie nieprzytomny, wpadł do pokoju, 
gdzie gospodarze przy szkłance wina i skro- 
mnej zabawie rozmawiali jeszcze potmiędzy 
sobą, i począł wygadywać Świętojurskim sty- 
lem brednie dziś przez lud niesłąchane, i 
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Listy z wystawy powszechnej | 


w Wiedniu 
XLIX 


(Metoda nauczania historji N. F. Žaby. Iizeź. 
biarskie roboty Lenartowicza. Tęsknota artysty 
i wiersz jego. „Pobożność“ Oskara Sosnowskiego. 
Podaruuki artysty czynione miastom  polskiw, 
Jeszcze 0 Wiktorze Brodzkiw. Jego Chrystus 
na krzyżu, Adonis i Ucieczka z Pompei. Kilka 
ałów o sprawiedliwości uchwał komisji, oceuiają- 
cej działa rzeźby, Wystawcy 7 Węgier 1 0 za- 
niedbaniu Polaków na Spiłu. Wystawcy z Ru- 
munii. Kościelski i wystawa koni. Jeszcze na- 
zwiska,  Konkluzja.) 


(A. G.) Portugalia wystawiła osobny 
dom szkolny a w nim  pomieściła obok ła- 
dnych robótek uczennic, różne przedmioty 
służące do nauki. Pomiądzy niemi znajdują 
Się wysłane przez szkołę normalną żeńską 
w Lizbonie, dwie diagramalne tablice do 
uczenia historji Portugalii, według metody 
N. F. Zaby. 

Metoda ta, której się sam król nauczył 
od naszego ziomka i za którą obdarzył go 
orderem, jest bardzo jasna i prosta. Według 
niej nauczane dziecko, którego pojęcie za- 
czyna się dopiero rozwijać, łatwo pojmuje 
historję i bez utrudzenia umysłu uczy się 
jej prawie jak zabawki. Przynosi ona ten 
jeszcze pożytek, że utrwala pamięć i uadaje 
bystrość i związek w myślach. N. F. Żaba 
stosuje ją nietylko do historji ale i do lite- 
ratury i statystyki, Co jest wyłącznie jego 
pomysłem. Myśl bowiem pierwszą do metody 
ułatwiającej naukę historji podał Jaźwiński. 
Później jenerał Karol Bem, bohater wojny 
o niepodległość Polski i Węgier, pracował 
wspólnie z Żabą nad jej udoskonaleniem i 
wyprowadzeniem z granie samej chronologii. 
Gdy jenerał porzucił zajęcia naukowe, powo- 
łany ne pole bitwy w 1848 r., N. F. Żaba 
sam dalej pracowałi doprowadził ją do tego 
stopnia udoskonalenia, że dzisiaj posiada już 
wszystkie warunki łatwego i dobrego nau- 
czania. Oddany jednej myśli N. F. Żaba 
przez długię lata w Anglii nauczał według 
swej metody historji; później udał się do 
Ameryki i rozszerzył ją w Stanach Zjedno- 
czonych oraz w Brazylii, a powróciwszy do 
Europy, spędził czas jakiś w Portugalii, 
zkąd już jego metodę jako będącą W użyciu 


w szkołach 
stawę. 

O metodzie tej. którą nieduwno sam 
p. Żaba wykładał w Krakowie i we Lwowie, 
jakoteż o innych sposobach, ułatwiających 
nauczanie, znajdziemy zapewne dokładne 
opisy w dziele, które pisze Maxymilian 
Kawczyński, nauczyciel szkoły wydzia- 
łowej w Sokalu a jeden z najpracowitszych 
i najzdolniejszych naszych pedagogów. Dzieło 
to, którego pierwsze rozdziały czytałiśmy, 
p. t: „Listy pedagogiczne z wystawy wie- 
deńskiejś zawierać bydzie dokładny opis 
przedmiotów szkolnych na wystawie będących; 
tam też metoda Żaby znajdzie zupełue i ob- 
Szerniejsze 0d naszej wzmianki ocenienie. 
Oprócz metody Żaby, nie wynaleźliśmy ża- 
dnych innych z półwyspu Pirenejskiego oka- 
zów, przez rodaków naszych nadesłanych. 


~ Z Włoch, ma oddziale sztuki znajdnją 
się roboty rzeźbiarskie Teofila Lenartowicza, 
Oskara Sosnowskiego i Wiktora Rrodzkiego. 
Pomówimy o nich obszerniej. 


Teofil Lenartowicz, mazowiecki 
lirnik wioskowy, równie wdzięczny jak ukra- 
iński pieśniarz, Bohdan Zaleski, przysłał na 
wystawę dwie prace w gałwanoplastycznym 
odlewie. Są to drzwi do nagrobka matki 
Augusta Cieszkowskiego, równie głębokiego 
filozofa jak wielkiego obywatela; i głowa św. 
Jana Chrzciciela na półmisku, którego obwód 
napełniony wypukłorzeźbami z życia świę- 
tych męczenników i znakami symbolicznemi. 
Jedna i druga praca wielkiej jest piękności, 
głowa mianowicie św. Jana wykończona z 
niepospolitym artyzmem. Komisja przysię- 
głych znawców uchwaliła medal zasługi dla 
naszego poety za roboty rzeźbiarskie. W 
tęsknocie tułactwa zamienia on często lirę na 
dłato. Jak z tamtej wydobywa cudowne tony, 
które serce łzami nadziei napełniają, tak z 
marmuru wykrzesuje lekkie postacie, „które 
są jakby Światem skamienisłym Świętych, 
widzianych przez „Błogosławionych* wśród 
obłoków. 


Praca poety - rzeźbiarza _ rozczewniła 
mnie i poruszyła liczne wspomnienia. Zamie- 
szkały we Florencji, pośród gajów pomarsń- 
czowych i mirtowych, tęskni do naszych bo- 
rów sosnowych, wrzosami napełnionych; pa- 
trząc na góry malownicze wytęża przecież 
wzrok duszy do mazowieckich piaszczystych | 


normalnych nadesłano na wy- 


pagórków, porosłych dziewanną; nad lazurową 
1 zaś tonią Śródziemnego morza zwraca się 
* do białych i szumiących fal Wisły. Podobnie | 
* jak kapłanki litewskie strzegły w kościele 


Świętego ognia, strzeże w swem sercu obiazu 
Polski ! 
Po trudach, mękuch żywota, 
Jakże tu cicho, sw bodnie ; 
Aloes reśuie po skalach, 
Palmy zwieszają się wschodnia, 
Wyspa ta (*) z morza zwierciadeł 
Niby syrena zwodnicza 
Spokoja wabi r skoszą, 
Pociąga wdziękiem oblicza; 
Lecz sertu, które związała 
Niedola ojczystych losów, 
Przestrogą daje Odyssej: 
Syreny nio sluchaj glosów. 
Riada kto zgluszy ojczyznę, 
Co w głębi serca mu szlocha, 
Tułacz do swojej bie wróci, 
Gdy cudzą ziemię ukocha, 


Na brzegach piekła czy raju 
Spiowajwy pieśni uadziei....... (*). 

Lenartowicz ceni wielce Włochy. ale ko- 
cha Polskę i dla tego każda jego praca jak 
i wszystkich podnioś'ejszym duchem obda- 
rzonych tułaczów, ma na cew głównie oj- 
czyznę, jej sławę lub jej dobro. Ci którzy 
zbyt się przywiązaji do obcej ziemi, są dla 
swojej straceni. 

Oskar Sosnowski, zamieszkały w 
Rzymie, rodem z Wołynia, nadesłał grupę 
niałą marmurową pod nazwą „Pobożność.* 
Matka Boska z bołejącym wyrazem twarzy, 
trzyma na łonie ciało syna swojego, Chry- 
stusa, zdjęte z krzyża, którego szlache- 
tae czoło uwolniła od korony  cierniowej. 
Opodal stoi pełen pobożnego namaszczenia. 
Św. Jan, 2 rękami złożonemi, i sporiera na 
mistrza i przyjaciela wzrokiem najżywszego 
współczucia. Grupa ta w styłu klasycznym 
wykonana, zarówno delikatnością obrobienia, 
jak dokładnością rysunku i pięknością poję- 
cia, ujmuje serce patrzącego. Wszystkie po- 
stacie są prawdziwie Święte, bołejące aje 
dnak spokojne. 

Sosnowski pierwszy Z nowoczesnych 
rzeźbiarzy polskich doszedł do rzeczywiste- 
go mistrzostwa i powszechnego uznania. 
Dzisiaj jnż nie jeden tam stanął, gdzie So- 
suowskiego od dawna widzimy. Należy on 
do starszego pokolenia rzeźbiarzy naszych i 


(*) Wyspa Capri. 
(**) Wyjątek z wiersza p. t. „italia“ w 
prześlicznym zbiorze pieśni Lenartowicza; wy- 


danym przez T. H. Richtera p. t. „Albnm 


Włoskie. * 


położył nie mało zasługi dla rozwoju sztuk 
piękaych. Szczęśliwszy od wielu, nie potrze- 
bował dłutem zarabisć jak inni na kawałek 
chleba i miastom polskim czynił drogocen- 
ne, godne wspaniałości artysty podarunki. 
Kraków na pogorzelców otrzymał od niego 
r. 1850 prześliczną grupę: Edypa i Anty- 
gonę, a katedra na Wawelu posąg Piotra 
Skargi; Warszawa otrzymała w podarunku 
arcydzieło jego dłuta „Chrystusa złożonego 
w grobie,* dla którego wybudowano osobną 
kaplicę przy kościele Karmelitów na Kra- 
kowskiem przedmieściu, a sąsiedni kościół 
Wizytek posiada przez niego zrobiony posąg 
Tadeusza Czackiego; Wilno obdarzone zo- 
stało grupą, wyobrażającą w osobach Ja- 
giełły i Jadwigi połączenie Litwy z Koroną, 
wykowaną jak wszystkie poprzednie z ka- 
rarjjskiego marmuru. 


Jedną z pierwszych czynności Murawie- 
wa Wieszatiela po objęciu jenerał-guberna- 
torstwa w Wilnie 1863 r. było zabranie z 
Muzeum Tyszkiewicza tej wspaniałej grupy 
i skazanie ją na wygnanie do Petersburga, 
gdzie dotąd ukryta w niewiadomem miejscu 
zostaje. Postąpił podobnie z Jagiełłą i Ja- 
dwigą Sosnowskiego, jak w r. 1831 pastą- 
pił Paszkiewicz z posągiem księcia Józefa 
Poniatowskiego, roboty Thorwaldsene, któ- 
ry miał przyozdobić jeden z placów War- 
szawy. Dzieło duńskiego rzeźbiarza zdobi 
podobno prywatną rezydencję Paszkiewiczów 
w Homlu. Tak to posągi mają swoje życie 
i swoją historję t 

Wiktor Brod zki, wysokich zdolności 
i wielkiej umiejętn sŚci rzeźbiarz, zamieszka- 
ły w Rzymie, oprócz posągów na oddziale 
moskiewskim, które opisaliśmy, wystawił 
kiika dzieł swojego dłuta na oddziale wło- 
skim. = 

Z jednej bryły marmura „Chrystus na 
krzyżu” wyobrażony jest w chwili, kiedy po 
wyrzeczeniu ostatnich słów „spełuiło się* z 
lekka skłania głowę na ramię i umiera. W 
twarzy jego Świętością pięknej, wyrażone 
jest spokojne cierpienie za najszłachetniej- 
szą w świecie ideę miłości bliźniego. Ciężar 
ciała w Śmiertelnem zniemożeniu zawisł na 
wytężonych muszkułach rąk ; jego linie przed- 
stawiają się w najpiękniejszej całości, Świad+ 
czącej o głębszych anatomicznych  studjach. 
Modelowanie popiersia, delikatne , wykoń- 
czenie rąk i nóg, wykazują zarówno biegłe- 
go w technice rzeźbiarskiej jak w pojmowa- 
niu moralnych warunków piękna artystę. 

Inny posąg Brodzkiego wyobraża „Ado- 
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nisa.“ Na w pół leżąc a na wpół siedząc, 
wsparty lewą ręką na skale, prawą wycią- 
gniętą czerpie muszlą wodę ze źródła. 
Kształty Adonisa są nadobne. Głowa po- 
chyłona, powieki cokolwiek przymknięte, u- 
sta i nozdrza zlekka są rożwarte, jak to 
bywa u osób zmęczonych pragnieniem. Cała 
postać swobodna i jakby żywa. Obok Ado 
misa, siedzi zadyszany pies faworyt z roz- 
wartym pyskiem i wlepionym wzrokiem w 
swego pana; i on niecierpliwie także pra- 
gnie ugasić pragnienie. Grupa ta przezna- 
czona do ozdoby wspaniałego mieszkania, słu- 
Żyć ma jako salonowa fontanna, dla tego 
w marmurowej skale zostawiony otwór, przez 
który gutaperkowa rurka sprowadzić może 
jywą wodę do muszli. Otoczony kwiatami 
Adonis ten u źródła, lejącego kryształowy 
strumień, czarowne wrażenie wywierać bę- 
dzie w salonie pięknej pani. 


Również wielkiego talentu znamiona ma na 
sobie grupa z bronzu, wyobrażająca ucieczkę 
z Pompei podczas wybuchu Wezuwiusza, za- 
sypującego popiołem i lawą piękne to rzym- 

skie miasto. Artysta pomysł do niej wziął z 
opisu Pliniusza młodszego. Przedstawiony 
w niej jest kapłan hierofaut, uciekający ze 
swemi penatami i kosztownemi naczyniami, 
na prędce ze świątyni pochwyconemi. Złote 
łańcuchy, branzoletki, składane w ofierze przez 

pogańskie dewotki, wypadają z przeładowanej 
tuniki kapłana jedną ręką podtrzymywanej, 

drugą rękę podnosi w górę dla zakrycia gło- 

wy od spadającego popiołu i gradu wulka- 

nicznych kamieni, Tuż obok kapłana, znużo- 

ny starzec padł na roztrzaskaną przcz trzę- 

Sienie ziemi kolumnę; obok niego pies z ję- 
zykiem wywieszonym i poparzonemi łapami 

zdecha pod kolumną. Jest tu iowa para no- 
wożeńców, których straszna katastrofa zasta- 

ła w świątyni ślubujących sobie wieczną mi- 
łość. Młodzieniec z rozpaczą na czole, unosi 
na swem ramieniu najdroższy Głowę 
zemdlonej kochanki zdobi ślubny wieniec; z 
pod zasłony widnieją piękne rysy. Ruch tej 
postaci, pełne, prześlicznie zaokrąglone jej 
kształty, unoszone silnem ramieniem młodzień- 
ta, nadają całej grupie widok wielkiego efe- 
ktu. Ale, najwspanialszem a zarazem najbo- 
gatszem upiększeniem tej kompozycji jest 
młode małżeństwo z niemowlęciem, uciekające 
na rozpienionym rumaku. Małżonek używa 
wszystkich. sił dla ratowania kochanych osób 
i zsuwającą się z konia małżonkę podtrzy- 
muje lewą ręką, prawą chwyta rozwianą w 
w powietrzu szatę, która zabezpiecza od 0- 
gniowego deszczu matkę wraz % dzieckiem. 
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jaka fałszywe i oklepane uznane. Nadszedł 
wyborca z Błotni, przysłuchał się z p. Bo- 
browskim słowom nieproszonego gościa, i 
słowami po rusku powiedzianemi rzekł: „Wy ne 
Rusyn, ale Moskal jak wydźa. Tu spokijni 
hospodari a ne buntiwnyki, Wy  prysiahły 
wirnist cisarewy, a robyte inaksze. Idit sobi 
do domu, ba pidu do pana kapitana, a toh- 
dy woźmut was pewno do aresztu.“ Pan kapral 
wyszedł tez natychmiast wraz z koleżką, 
który mu asystował po trzeźwemu, Wido- 
cznie kłamliwy relator Słowa, a tenże sam 
kapral, zbity z tropu, nie mógł odżałować, 
że się wszystko z całą powagą i spokojem 
odbyło, obrzucił więc błotem w korespon- 
dencji ze Złoczowa w Słowie umieszczonej 
całe zgromadzenie wyborcze, p. Tretera, p- 
Bobrowskiego i p. Waśkiewicza szczerego 
Rusina i komitetowych, — i przemilczawszy, 
że go grzecznie za drzwi wyproszona zagro- 
ziwszy aresztem — porobił ludzi komitetu 
wyborczego i całe zgromadzenie wierutnymi 
opojami, czem wyrządził niegodziwą krzywdę 
narodowości ruskiej u naa. Co większa, W 
chwili, gdy wyborcy przeszło trzy godziny w 
sali Rady powiatowej pozostawali i obrado- 
wali, widział tychże ten znany moskalofl w 
Źłoczowie pianych, walających się po szyn- 
kowniach, a tem samem zła wola tegoż tem- 
cibardziej okazuje się wybitną. O naradach 
w wali Rady powiatowej ani wspomina. 

Już to Świętojurcy gorzko odpłacają się 
dobroczyńcy Rusinów galicyjskich, p. Waś- 
kiewiczowi, który majątek cały w ziemi, war- 
tości przeszło 200.000 złr. zapisał na Dom 
narodny; chcieliby go widzieć wiernym sługą 
niektórych księży i Moskwy, a nato p. Waś- 
kiewicz niezdolny, i jeśli popiera kandyda- 
turę p. Tretera, czyni to jako obywatel kra- 
ja rozumiejący niezależnie istotne dabro Rusi 
w Galicji. Słowo nie może darować p. Waś- 
kiewiczówi, że jeszcze Żyje, a Św. Jur musi 
temuż jeszcze alimenta dawać dożywotnie. 

Dziwi nas również bardzo, że szlachetna 
fundacja jak Dom narodny, nieochybnie do- 
bro kraju, pozostaje dotąd bez kontroli władz 
krajowych i rządowych, a tylko kilku ludzi 
rozdrapuje takową po swej myśli i woli. 
Wszystkie instytucje publiczne powiany pod- 
padać kontroli Wydziału krajowego i rządu, 
iemsamem instytut Domu narodnego, który, 
zdaniem Rusinów uczciwych, bywa przez 0- 
becny zarząd Św. Jura kompromitowanym i 
nadużywanym, a wyrzucenie „Besidy ruskiej“ 
z Domu narodnego, wyrzucenie teatru ru- 
skiego i umieszczenie tamże niemieckiego 
przez zimę, oburza w kraju do żywego mło- 
dą Ruś. Dziwi więc nas bardzo, że kompe- 
tentne władze nie wejrzą już raz w tę go- 
spodarkę teokratyczną św. Jura, i nie posta- 
rają się o to, czego fundacja się domagała, 
by to był publiczny zakład a nie 
instytucja prywatna. Dom narodny 
bowiem należy Rusinom lwowskim a nie świę- 
tojurcom. Raz jeszcze powtarzamy, że wszy- 
3cy zgromadzeni w Złoczowie ożywieni du- 
chem zgody i dobra publicznego, o pijaty- 
kach i burdach nie myśleli — jak chce ko- 
respondent Słowa, a tylko Słowo nierade 
temu co się gdziekolwiek w duchu zgody i 
prawdy dzieje, mogło podobną koresponden- 
cję, jak złoczowska w swych łamach umie- 
Ścić, Oby teroryzowanie Rusi w Galicji już 
raz ustać mogło, a naród sam o sobie ra- 
dził wolnie i niezależnie, Życzymy tego z serca 
wyboccom naszym, braciom Rusinom. 


Onegdajsze posiedzenie obszerniejszego 
komitetu wyborców miasta Lwowa rozpoczęło 
się 0 godzinie wpół do 5. południa. Zagaił je 
p. Żaak, uproszony do tego, ponieważ pan 
Dąbrowski wyjechał na kilka dni do Wie- 
dnis. Zaraz na początku wezwał p. Żaak 
zgromadzonych do wyboru nawego przewo- 
dniczącego, co dało powód do dłuższej dy- 
skusji, w której zabierali głos pp. Medwe- 
czty, dr. Janowicz, Jolles, dr. Łubiński i 
Widman, a która się na tem skończyła, że 
P- Żaak ma pozostać przewodniczącym przy 
wyborze Ściślejszego komitetu, zaś Ściślejszy 
komitet wybierze sobie całe prezydjum, które 
w tej funkcji pozostanie już do końca czyn- 
ności przedwyborczych 

_ Pa odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, żądał p. Jolles, aby podano do 
wiadomości imiona tych członków, którzy pa 
dokonanym wyborze na członków komitetu 
obszerniejszego otrzymali największą głosów, 
aby w razie ubytku którego z człon- 
ków, można powołać do komitetu obszerniej- 
szego zastępcę: na co odpowiada pan 
Zgórski, że to stało się już teraz niemo- 
żliwem, gdyż kartki głosujących zniszczono. 
A gdzież protokół skrutacyjny ? Było ta zni- 
szczenie protokołu i kartek manewrem par- 
tyjnym, aby nikt z mniejszości nie wszedł 
do komitetu. Następnie p. Bałutowski zwra- 
ca uwagę na wydatki połączone z wyborami. 
Dawniej ponosiła te wydatki reprezentacja 
miasta. Przy ostatnich wyborach do Rady 
gminnej reprezentacja uchyliła się od tych 
wydatków, a to z powodu, że mogłoby się 
potworzyć w mieście kilka kół wyborczych i 
każde koło miałoby potem prawo żądać od 
gminy zwrotu wyłożonych kosztów; propo 
nuje, aby zebrano składki po kilkadziesiąt 
centów na ten cel, 

P. Feliks Piątkowski powiada, że 
koszta te mogą wynosić kilkaset reńskich, 
i że niesłusznem jest, aby kilkudziesięciu o- 
bywateli, zasiadających w komitecie obszerniej- 
szym ponosiło koszta, dotyczące wszystkich 
wyborców. Dawniej pokrywała te koszta kasa 
miejska, i teraz po słuszności ponieść je po- 
winna. 

P. dr. Zgórski przemawia zatem, aby 
sprawę kosztów pozostawić prezydjum, które 
porozumie się w drodze odpowiedniej z re- 
prezentacją miasta, a gdy otrzyma ponownie 
odmowną odpowiedź, wtedy rozłoży te koszta 
na członków komitetu. Poczem przewodni- 
czący wzywa członków do wyboru ściślejsze- 
szego komitetu i zwraca uwagę, że są tu 
dwie kartki, na jednej z nich umieszczone są 
nazwiska członków nienależących do komite- 
tu obszerniejszego, takie głosy byłyby uie- 
ważne. 

P. Widman nie widzi żadnego powodu, 
dlaczego komitet obszerniejszy nie mógłby 
wezwać innych obywateli do komitetu ści- 
ślejszego jak tych, którzy byli na pierwszem 
zgromadzeniu, zwłaszcza że na pierwsze zgro- 
madzenie komitetu obszerniejszego wielu wy- 
borców przybyć byli przeszkodzeni. Temu się 
sprzeciwia dr. Łubiński i stawia wniosek, 
aby do komitetu ściślejszego wybierano tylko 
członków wybranych do komitetu obszer- 
niejszego. 

P. Błotnicki zabiera głos jeszcze w 
sprawie kosztów. Chciano tu kwestję kosztów 
umorzyć, lecz ktoś je przecież ponieść będzie 
musiał, Rada miejska już raz orzekła, iż ko- 
sztów tych ponos nie będzie, przeto słu- 

ji e poniosą je ci, którzy agitują 


za swoimi kandydatami. Wnosi zatem: Zgro- 
madzenie orzeknie, iż wydatki wypływające 
z robóL przygotowawczych do wyborów, po- 
noszą członkowie komitetu obszerniejszego. 
Jeżeli tego dziś nie uchwalimy, to nawet żaden 
drukarz nieda komitetowi kredytu na wy- 
drukowanie plakatów, bo się będzie obawiał 
że mu nie zapłacą. 

P. Zgórski wybór członków do komi- 
tebu ściślejszego uważa za coś anormalnego, 
komitet ściślejszy bowiem jest tylko komisją 
obszerniejszego. 

W zapatrywaniu tem popiera go dr. 
Janowicz, Do komitetu ściślejszego nie należy 
wciągać ludzi z poza grona komitatu obszerniej- 
szego. Co do kosztów, to najlepiej sprawę 
pozostawić do załatwienia komitetowi ściślej- 
szemu. 

W sprawie kosztów zabiera głos jeszcze 
p. Mańkowski (zacer) i powiada, iż nie wszystko 
co Rada miejska uchwaliła, jest już dobrem 
i nieomylnem, i taką uchwałę możua cofnąć, 
a sprawą wyborów dotyczy całego miasta, 
wszystkich mieszkańców, więc koszta ponosić 
powinna gmina, P. Medweczky w odpowiedzi 
p. Mańkowskiemu wskazuje ną przykład w 
Anglii, tam wywiesza się sztandar i pod tym 
sztandarem gromadzą się wyborcy, agitują 
za swoim kandydatem, i naturalnie ponoszą 
wszystkie koszta,-gdyż stronnictwa te mają 
swój cel w tem, aby tego lub owego kandy- 
data przeprowadzić. U nas dzieje się inaczej, 
my tworzymy jakiś komitet miajski, który 
nieraz sztuczną większością, i w sposób często 
nie prawidłowy przeprowadza kandydata wcale 
może drugiemu stronnictwu niemiłego ; 2 że 
się te zgromadzenia odbywają w ratuszu, więc 
żądamy aby gmina koszta ponosiła. W taki 
sposób mogłoby i stronnictwo Szomer-[zraela 
z wszelką słusznością żądać, ażaby koszta jego 
agitacji poniosła gmina, bo przecież i żydzi 
płacą podatki. 

Mowca wnosi zatem, aby sprawę te za- 
kończyć od razu rozpoczęciem składek na cel 
przeprowadzenia wyborów. 

Wniosek p. Widmana, iż do komitetu 
ściślejszego mogą być wybrane osoby zpoza 
grona komitetu obszerniejszego, przy głoso- 
waniu upadł, przystąpiono więc do oddawania 
kartek na członków do komitetu ściślejszego. 
Było dwie drukowana kartki, na jednej z ma- 
łym wyjątkiem znajdowali się sami przyjaciele 
i zwolennicy pana Ziemiałkowskiego, a między 
tymi na 30 było 23 z tak zwanej Inteligencji, 
a z tak zwanych mieszczan tylko siedmiu, 
z jedynym wyjątkiam, samych zwolenników 
p. Z. Druga lista przeciwnie składała się prze- 
ważnie z samych mieszczan, ż inteligencji 
tylko dziesięciu, z małym wyjątkiem samych 
przeciwników polityki p. Ziemiałkowskiego. 
Obie więc listy były bardzo ekskluzywne. 
Większością głosów zwyciężyła lista pierwsza. 
Kartek oddano 90. 

Już więc przy tych wyborach zarysowały 
się dwa stronnictwa w komitacie, i chociaż 
sami zwolennicy pana Ziemiałkowskiego ukła- 
dali listę komitetn, to gdyby był się komitet 
w większej liczbie zebrał, byliby upadli już 
przy wyborze komitetu ściślejszego. 


Prasa pruska. 


Kto przez ostatnich lat kilka nie 
miał sposobności widzieć bohaterów z pod 
Sadowy i Sedanu, okrytych sławą nisz- 
czycieli biblioteki strasburgskiej, tego dziś 


od razu uderzy rażące ich z powierzcho- 
wności nawet podobieństwo do żołdactwa 
moskiewskiego. Nadętość, ruch każdy, 
wyrażający pretensjonalność, buta bezmier- 
na, czynią ich pobratymcami wschodnich 
najszdzeów, a nie obrońcami narodu cy- 
wilizowanego. Czynem dają oni uczuć to 
naszym braciom z Wielkopolski, Prus 
Zachodnich, Szlązka. Germanowie, zadu- 
fani w potęgę swej armii, nie mogą po- 
jąć, że ktoś nie chce korzystać z łaski 
jaką mu ofiarują zostania Niemcem — 
i siłą zmusić go do tego starają się, a 
to zawsze w imię cywilizacji i postępu. 
Polacy zniemczyć się nie chcą, więc też 
dziś są przedmiotem zaciętej niechęci, a 
dla złamania oporu kruąbrnych jest ka- 
żdy Środek godziwy. W pierwszym prze- 
to rządzie wychowanie narodowe skaza- 
nem zostało na zatratę a kościół, do kto- 
rego lud polski szczególnie jast przywią- 
zatym, na ucisk najwyższy. Chwila oba- 
cna dla Polaków w zaborze pruskim na- 
leży bezsprzecznie do najprzykrzejszych, 
jakie nam bardzo często stnłetnia niewo- 
la przynosiła. Liberało-narodowcy berliń: 
scy zapożyczają z praktyki moskiewskiej 
środki ciemięztwa i z systematycznością 
niemiecką zastosowują ja u siebie. Sro- 
gości ich nawet dziecią polskie nie jest 
w stanie się ustrzedz, W takim też sta- 
nie, jak nam opowiadają niedawno prze- 
jeżdżający przez Poznańskie, luduość pol- 
ska zdradza silne rozdraźnianie, ugpo30- 
bieniem swem przypomina poniekąd wy- 
padki styczniowe, Jak wówczas każdy 
chwytał niecierpliwie wszelką wiadomość, 
wypytał o rozwój wypadków, starał się 
w czemśkolwiek być pomocnym, tak i 
obecnie przedmiotem rozmów jest jedy- 
nie ucisk, wynajdywanie środków obwa- 
rowania się przed dalszem  niebezpie- 
czeńskwem. 

Gdy galicyjska ludność, pogrążona 
w najwyższej apatji, mało sią interesuje 
rezultatem blizkich wyborów, to jedno- 
oześnia ludność polska zaboru niemieckie- 
go myśli tylko o tem jakby w walce wy- 
borczej Niemców pokonać. Patrjotyzm tam 
bardzo silnie manifestuje się i on to jest 
dźwignią w pracy a oporem przeciwko 
moralnemu złamaniu. Jest też i nadzia- 
ja, że postawieni w dniu dzisiejszym 
przez komitet centralny i delegatów po- 
wiatowych kandydaci wyjdą z urny zwy- 
cięzcami, a zabiegi nieprzyjaciół nie od- 
niosą skutku, Jest atoli i w pracach pol- 
skiej ludności pewien objaw smutny, z 
którego Niemcy cieszyć się mogą. 

Obóz narodowy w zaborze pruskim 
szanując wolność, a pragnąc ciągłego 
postępu społeczności, zaszczytnie spełniał 
swa posłannictwo. Gdziekolwiek i cokol- 
wiek rząd prześladował, obóz narodowy 
polski stawał przeciwko niemu w obronie 


uciśnionych, Stronnictwo ultramontańskie, 
któremu ze stanowiska narodowego wiele 
zarzucić należy, a przywódzca którego 
ks. Ledóchowski nigdy nie był Polakiem 
lecz tylko kosmopolitą, który i dziś o 
tyle gotów jest bronić narodowości, o ile 
ona jest środkiem do obrony interesów 
kościoła — nie może nezynić Żadnego 
zarzutu reprezentantom obozu narodowego. 
Wobec Niemców byli oni zawsze gorli- 
wymi obrońcami narodowości i uciskanego 
kościoła, a co więcej, pełni zawsze wzglę- 
dności i poszanowania opinii swych kole- 
gów, reprazentujących odcień ultramoa- 
tański, 

Tylko niczem niezakłócona solidar- 
ność mogła wznieść reprezentację polską 
w Berlinie na to stanowisko, jakie dotąd 
zajmuje, Menerom wszakże ultramontu- 
nów naszych zachciało się w zupałności 
kopjować francuskich Kklerykałów, a za- 
pomniawszy że tu inne warunki, że kto 
nie rządzi sią wzgłędnością a innemu 
chce swą wolę za prawo narzucić, ten 
pomaga wspólnemu nieprzyjaciaiowi, i 
przeto Sam sobie szkodzi, wywołują za- 
cięte swary, starają się o wzajemne Toz- 


drażnienie. Pisma jezuickia idą śladem 
redaktorów „„Universa*, dla których 
wszelka broń w celu poniżenia przeci- 


wnika jest godziwą, i ciągle swary pod- 
noszą, Są numera, w których trzy czwarte 
zajmuje polemika, poza któtnią nie 
mają one przedmiotu do pisania. Pisma 
te jakkolwiek uia mają nawat u własnego 
stronuictwa uznania, są dziś wrzaskliw- 
sze jak kiedykolwiek, dlatego ża lud, w 
chwili, gdy kościół jest głównie prześla- 
dowanym, zwrócił swą uwagą na ducho- 
wnych, widząc w nich najlepszych obroń- 
ców, a w czem ultramontanie widzą już 
swe zwycięztwo. Kiedyś reprezentant 
dziennikarstwa  postępowego w Poznań- 
skiem zwrócił uwagę naszą, że Środkiem 
przerwania skandalów, pojawiających się 
w prasie galicyjskiej jest milczenie strony 
atakowanej, jakkolwiek wiamy z doświad- 
czenia, iż zlobycie się na podobną cier- 
pliwość jest nadzwyczaj trudnem; spo- 
dziewamy się, że „Dziennik Poznański'* 
czynnem zastosowaniem swej rady prze- 
kona o jaj pożyteczności, 


Przegląd polityczny. 


Jak grom spadła onegdaj na Europ; 
wiadomość o wielkiem  przesileniu finanso- 
wem, jakie nastąpiło w Ameryce. Powtarza 
się tam historja wiedeńska, tylko na'olbray- 
mią skalę, Przyczyną wielkiego krachu, któ- 
ry pomimo zapewnień Reutera, w wysokim 
stopniu oddziała na targi europejskie, szcze- 
gólnie na Frankfurt bardzo ściśle związany 
finansowo z Ameryką, jest przedewszystkiem 
szeroko rozgałęziona gospodarka papierowa 
a brak waluty podobny jak w Austrji. Ztąd 
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Dziecię, nie pojmując grożącego mu niebez- 
pieczeństwa, wyciąga rączki do trzepocącego 
się na ziemi gołąbka, Ruchem tym o mało 
nie wyśliznęło się z rąk matki. Matka lewą 
ręką trzyma chłopca a prawą dla utrzy- 
mania się na grzbiecie chcąc chwycić za 
grzywę konia, porywa za cugle; koń szarpnię- 
ty wspina się przedniemi nogami w powietrze. 
W kompozycji tej, okazującej niezmiernie 
bujną fantazję, ruch jeden wywołuje następny, 
jedno drugiemu dopomaga do złożenia się 
w całość harmonijną. Po drugiej stronie 
rumaka okazuje się zwinny chłopak, który 
chwyta za rozwiewającą się draperję u sie- 
dzącej na koniu niewiasty z dziecięciem w ręku, 
Umieszczony tam został zdaje się dla tego, 
ażeby podeprzeć grupę osób, która na dwóch 
tylnych nogach konia nie dałaby się utrzy- 
mać. Całość, składająca się z wielu figur roz- 
mieszczonych po obu stronach wspinającega 
się konia, stanowi jedną z najtrudniejszych 
rzeźbiarskich kompozycji, z której artysta 
wywiązał się w sposób jenialny. Każdy ruch 
jest piękny, każda figurà pełna znaczenia a 
ogół ich stanowi jedyne może w swoim ro- 
dzaju artystyczne dzieło, które należałoby 
wykonać w rozmiarach naturalnej wielkości, 
Tylu jest amatorów, rzucających wielkie pie- 
niądze ha psy, konie, może też znajdzie się 
jaki, który da możność artyście wykonać to 
dzieło w rozmiarach, uwydatniających dokła- 
dniej pomysł i zalety wspaniałej kompozycji 
Dziwna zaprawdę rzecz, że rzeźbiarze 
tak wysoce uzdolnieni jak Oskar Sosnowski, 
Wiktor Brodzki i Walery Gadomski, którzy 
wystawili dzieła mistrzowskie, z jakiemi nie 
wiełe na wystawie porównaćby można a jeszcze 
mniej posągów uznać jako wyższe w dosko- 
nałem wykonaniu, pominięci zostali przy roz- 
dzieleniu medali. Zapewne nie miał się za 
nimi kto upomnieć, albo też, być może, ko- 
misja przysięgłych, oceniająca dzieła rzeźby, 
złożoną była z przeciwników klasycznej szkoły, 
do jakiej należą wymienieni nasi ziomkowie, 
Przypuszczenie ostatnie wydaje się nam pra- 
wdopodobnem dla tego, że ci tylko rzeźbiarze 
otrzymal medale, których posągi wykonane 
zostały w nowym, realistycznym kierunku, 
Że jednostronność komisji wyraziła się w jej 
uchwałach, dowodem jest także pominięcie 
Malfattego, o którym pisaliśmy, przedstawiając 
posag młodej dziewicy rozczarowanej jako 
jedno z najpiękniejszych dzieł rzeźbiarskich 
na wystawie, Tam gdzie mano względy na 
rekomendacje wpływowych Osób z różnych 
rządowych komisji i gdzie jednostronność tak 
moeno sama napiętnowała się tem, iz mierne 
talenta do pewnej szkoły należące Wynagra- 
dzała, a wielkie talenta innej szkoły zosta- 
wiała na uboczu, tam pominięcie wyżej wy* 
mienionych rzeźbiarzy ujmy im nie czyni. 


Na oddziale włoskim pomiędzy okazami 
przemysłu i gospodarstwa rolnego wystawil 
Berkanowicz, zamieszkały w Illasi w 0- 
kolicach Werony, czarne wino z S. Colom- 
bano, Takie same wino przysłał Anzelm 
Horecki, osiadły w temże samem Illasi, 
Jakowicz zaś z Medjolanu nadesłał tak 
zwany panchronometr. 


Z Węgier mamy do zanotowania: psze- 
nice Boreckiego Aleksandra z Tabo- 
szlo; owies, kukurudzę Ludwika Kiebłow= 
skiego z Bekes-Gyula; nasiona jagód ule i 
wypchane zwierzęta Aleksandra Glewic- 
kiego z Koszyc (Kaschau); wino tokajskie 
Ferdynanda Rukowskiego z Madu; 
kapelusze Jana Kłobuszyckiego z By- 
strzycy (Neusohl) ; ubrania męzkie Jana 
Kołaczkowskiego z Ostryhomia (Gran), 
za które otrzymał dyplom uznania; płaszcz 
Franciszka Malatyńskiego z Debre- 
czyna; dywan pod nogi Andrzeja Sikor- 
skiego z Rimaszombatu; wyroby z drutu 
Urbanowskiego z Budapesztu; kocioł 
do prania patentowany Józefa Szalabs- 
kiego z Braszowa (Kronstadt), aparat do 
suszenia owoców N. Głobickiego z Ko- 
szyc; elektryczną maszynę Rudolfa Zie- 
mlińskiego z Salgo Tarjan; sztuczne kwia- 
ty dr. Alfreda Grzeńskiego z Orawicy; 
ipłany architektoniczne Antoniego Skal- 
nickiego, ża które otrzymał medal dla 
sztuki, ` 


Zauważyć też należy, Że w Węgrzech 
mieszka bardzo wielu Polaków. W Buda- 
Peszcie naliczyćby można samych rzemieślni- 
ków polskich do tysiąca; w północnych 
Węgrzech wielu zajętych jest przy uprawie 
roli jako dzierzawcy i ofcjaliści, nie brak 
też tam nauczycieli, nauczycielek i inży- 
nierów Polaków. 


Na Spiżu, który stanowił część rzeczy- 
pospolitej Polskiej, mieszka do kilkudziesięciu 
tysięcy Polaków, o których narodowem wy- 
kształceniu nikt dotąd nie pomyślał. Jest to 
także część ojczyzny naszej, na którą zwrócić 
powinni uwagę myślący patrjoci i pomyśleć 
o obudzenin narodowej samowiedzy w ludzie, 
zaludniającym głębokie doliny Tatrów i różnych 
gałęzi tych majestatu pełnych łańcuchów gór- 
skich. Dla dobrego gospodarza niema w go- 
spodarstwie przedmiotu małoważnego, dobrym 
gospodarzem w ojczyznie jest ten pracownik, 
który ma na pieczy każdą, chociażby naj- 
malejsan_ jej prwwincję i nie zapomina o Żadnej 
grupie Polaków. P i] 

W Rumunii, zwłaszcza też ną i 
liczba polskich rzemieślników, SENAO 
ników jest dość znaczną, Kraj ten dla na- 


szego handlu jest niezmiernie ważny, a wpływ 
polskiej kultury oddawna w nim się rozszerzył 
i wycisnął podobnie jak w Węgrzech piętno 
swe na obyczajach i sposobach gospodaro- 
wania, oraz urządzania się społecznego. 


Oddział rumuńskiej wystawy jest bardzo 
szczupły. Na nim następujące przedmioty 
przez Polaków przysłane wpadły w me oko. 
Franciszek Źeromiński szewe z Gała- 
cu, wystawił piękne damskie trzewiki atła-- 
sowe w różnych kolorach, za które obdarzono 
go dyplomem uznania; pani Łukaszewi- 
czowa z Bukaresztu przysłała jedwabną 
koszulę, pas czerwony i inne ubrania kobiece; 
Stefan Soroczyski szewc z Bukaresztu 
za buty juchtowe, cielęce i chłopskie, za 
pantofe haftowane i trzewiczki atłasowe 
damskie otrzymał od komisji przysięgłych 
znawców na wystawie medal zasługi, Babik 
Michał z Bukaresztu wystawił dębowy me- 
dalion z dwoma wyrzeźbionemi gołębiami; 
F. Siedliński także z Bukaresztu skóry 
juchtowe i cielęce; Walenty Podczaski 
z Izworaczen pług żelazny, za który obda- 
rzono go dyplomem uznania, i wreszcie C. 
Fijałkowski cukiernik z Bukaresztu wy- 
stawił cukierki, czekoladę, sorbety i różne 
owoce w cukrze i otrzymał za Nie także 
dyplom uznania. 


Z Rumunii przechodzimy do Turcji, 
która o wiele Świetniej wystąpiła na wiedeń- 
skiej niż na patyzkiej wystawie, oprócz bo- 
wiem bogatego a pod względem historycznym 
bardzo ciekawego skarbca sułtańskiego, wy- 
stawiła wiele zboża, skór, tkanin i ciekawy 
zbiór etnograficzny, dający dokładne wyobra- 
żenie o ubiorach narodów Turcję zamieszku- 
jących. W komisji tareckiej, która urządzała 
tę wystawę, znajduje się Polak emigrant, Po- 
między tureckiemi wyrobami oprócz albuma 
fotograficznego widoków Krety, robionych 
przez Bendę Józefa, obdarzonego dyplo- 
mem uznania, nieodszukaliśmy przedmiotów, 
któreby do zakresu naszego opisu należały. 
Jenerał Władysław Kościelski (Sefer 
basza), były dygnitarz pałacowy na dworze 
sułtana w Konstantynopolu, zamieszkały 0- 
becnie w Kairze, gdzie jako przyjaciel wice- 
króla Egiptu, wywiera czynny wpływ na po- 
litykę egipską, działając w duchu reform 
cywilizacyjnych, wystawił prześliczne konie 
arabskie. Kościelski, znakomity znawca koni, 
pusiada jednę z najpiękniejszych stajni na 
Wschodzie. Konie arabskie, które budową i 
dzielnością zwracają uwagę, wysłał na wy- 
stawę z zamku Bertholsztein w Styrji, letniej 
swojej rezydencji. 

Wystawa koni należy do tak zwanych 
czasowych wystaw. Cesarz otworzył ją dnia 
18. września w obecności długo oczekiwa- 


nego króla włoskiego Wiktora Emanuela, któ- | 


rego ludność wiedeńska przyjmuje z niezwy- 
kiym entuzjazmem. Oprócz koni Sefera baszy 
odznacza się na tej wystawie 25 koni Ju- 
liusza hr. Dzieduszyckiego z Galicji, 
właściciela znakomitej stadniny, Ogierów do 
niej sprowadził Dzieduszycki z Arabii, do 
której przed łaty umyślnie w tym celu po- 
dróżował, 

Jesteśmy już przy końcu naszego opisu. (*) 
Jeszcze tylko krótko wspomniemy tych wy- 
stawców, których nie spostrzegliśmy przy 0- 
pisie oddziałów, na jakie wyroby swoje zło- 
żyli. Liczba ich nie wielka. Kobierski 
Adolf z Bielska na Górnym Szlązku wy- 
stawił bieliznę męzką; Szwabe Karol 
z Biały dzwony, Bieńkowski z Wiednia, 
zapałki, O fabryce papieru braci Fijałkow- 
kowskich i Twerdego w Bielsku wspo- 
minaliśmy wprawdzie, ale ogólnikowo, Czyn- 
ności zaś, jaką ci rodacy nasi rozwinęli w pa- 
pierni niedawno (1869) założonej, nałeży się 
cokolwiek obszerniejsza wzmianka. Oprócz 
papieru pakowego, wyrabiają papiery kolo- 
rowe, szczególniejsze zaś starania robią w ce- 
lu udoskonalenia papieru białego, drukowego. 
Dzisiaj dostarczają już papier do Krakowa 
dla Czasu, da Cieszyna, do Berna, Pragi, 
Wiednia a nawet Tryestu. Papiernia Fijał- 
kowskich ciągle wzrasta i zatrudnia już stu 
robotników. Na wystawie otrzymała dyplom 
uznania. 


Mikołaj Szydłowski z Symbirskiej 
gubernii w caracie wystawił zboża, za które 
przyznano mu dyplom uznania, podobnie jak 
Piotrowi Szabelskiemu z gubernii Eka- 
terinosławskiej, w której niemało rolników 
Polaków zamieszkuje. Danielewski Ale- 
ksander z Woronieskiej gubernii wystawił 
konserwy mięsa i mleka, Uznano je za wy- 
borne i odznaczono medalem zasługi. Takiż 
sam medal otrzymał za wino czerwone W 
Krymie przez siebie uprawiane Antoni 
Kniaziewicz, a Łącki Robert za wino 
krymskie uprawiane w Sudaku, dolinie opiewa- 
nej przez Mickiewicza podczas swego wygna- 
nia nad brzegi Czarnego morza, otrzymał 
medal postępu. Skirmund Kazimierz 


(*) Dokładna wyliczenie nazwisk rodaków 
z całej Polski, obdarzonych nagrodami, podamy w 
przedraku tych listów p. t. „Polska na wysta- 
wie powazechnej w Wiednia 1873%. Zadne 
pismo nie wydrukowało dotąd zupałnego spisu 
wynagrodzonych Polaków. Spia, jaki podała Qa- 
geta Lwowska a za nią inne pisme, i spis wy- 
drukowany w galicyjskim katalogu dr. Gintla, 
nie obejmuje nawet wszystkich osób wynagro- 
dzonych z Galicji. 


2 Bałakławy w Krymie wystawił wózek dla ł 


tkaczy, otrzymał za niego medal zasługi. 
W Krymie i w Chersońskiej gubernii nad 
brzegami Czarnego morza ludność rolniczs 
polska jest już dość znaczna, W. Jeckie- 
wicz z Rygi za sikawki własnej konstrukcji 
obdarzony został dyplomem uznania. 

Z Kaukazu, który od lat wielu podobnie 
jak Syberja jest miejscem wygnania dla 
Polaków, wystawili: zboże i jęczmień W. Ga- 
jewski z Tyfisu; siemię lnane N. Cha- 
szczewski z nad Kubanu; tytoń turecki 
hodowany w Zakaukazkiej krainie, Za- 
wadzki z Suchum-Kale, otrzymał za niego 
na wystawie medal zasługi, a kale i cegły 
Krupiński ze Stawropola. Oprócz tego N. 
Sitowski z Tyflisa, nadesłał piękny ziel- 
nik roślin zakaukazkich i rosnących w ogro- 
dzie aklimatyzacyjnym stolicy Gruzji. Za ten 
zielnik udzielono mu medal zasługi. 

Wspominaliśmy w kilka listach naszych, 
że przegląd przedmiotów, nadesłanych na 
wystawę przez Polaków z własnego kraju i 
2 ziem, w których są rozprószeni, rodzi do- 
brą otuchę co da przygzłości. Jeżeli bowiem 
w sto lat po pierwszym rozbiorze, widzimy 
większą pilność, szerszą pracę i większą 
świadomość sposobów -dźwigania bytu naro- 
dowego, niż przed wiekiem, gdy na Polskę 
zgnuśniałą rzucili się sąsiedzi; jeżeli sto lat 
prób różnych systematów wynarodowienia, 
pomiędzy któremi niemałą także rolę ode- 
grywał i ucisk ekonomiczny, nie zdołało 
Polaków zepchnąć z toru cywilizacyjnego, i 
zmusić ich do wyrzeczenia się siebie samych: 
słusznie spodziewamy się, iż nie nastąpi ta 
iw czasach idących, gdy już wypróbowani 
przez wszystkie sposoby udręczenia, lepiej 
przygotowani stawamy do walki z przeci- 
wnościami. Wszakże dobra otucha jest wtedy 
dobrym bodźciem, gdy jest świadomą wszy- 
stkich braków, i nie przecenia własnych sił. 
Wiele nam brakuje, złego jest pomiędzy 
nami podostatkiem, u tak braki jak i zła 
pochodzi przedewszystkiem z naszej jedąo- 
stronności, która mam ogółn rzeczy objąć 
nie pozwala. Chrońmy się więc jedaostron- 
| ności, a stawiając jako powszechny obowią- 
zek staranie się o pomnóżenie dobrego ma- 
terjalaego bytu za pomocą wytrwałej m u- 
miejętnej pracy na wszystkich polach zatru- 
dnień ludzkich, łączmy go zawsze a: drugim 
obowiązkiem starania się o pomnożenie do- 
brego moralnego bytu za pomocą oświaty 
i wiary, w jedności bowiem tylko wszelkich 
ostateczności jest siła. 


19. września 1873. 
Koniec. 


cały handel Ameryki i pomyślność ludu rzu- 
cone na łaskę i niełaskę graczów i speku- 
lantów giełdowych. Obok tego odkryto sy- 
stematyczne, na ogromną skalę prowadzone 
fałszerstwo obligacji kolejowych, któremi za- 
lewano od pewnego czasu targ pieniężny 
amerykański. Więcej niź pół miliona certy- 
fikatów bez wartości puszczono w obieg. 
Zdaje się, że istniał plan formalnego zala- 
nia Nowego Jorku faiszywemi obligacjami. 
Wcześnie przestrzeżone domy  bankierskie 
postarały się o przeszkodzenie planowi, ale 
nieufność zagnieżźdżona nie mogła się uspo- 
koić i oddziaływała fatalnie na usposobienie 
Świata finansowego. Już dnia 6. bm, rozpo- 
częła się panika w Nowym Jorku. Pod de- 
moralizującym wpływem dusznego powietrza, 
jakie coraz gwałtowniej się szerzyło, poczę- 
ły w tym czasie spadać nadzwyczaj kursa 
papierów państwowych i obligacji Związku. 
Głównie jednak przyczyniły się operacje 
bezczelnego króla giełdy amerykańskiej, Jay 
Goulda, który wraz ze zorganizowaną kliką 
oddawna operuje tamże w celu stłumienia 
wszelkiego prawowitego obrotu interesów w 
Ameryce. Szkody, jakie on wyrządza gieł- 
dzie amerykańskiej od lat wielu, nie dadzą 
się obliczyć, Zarząd kołei Erie, którą przez 
długi czas prowadził, był uorganizowanym 
rozbojem, skierowanym przeciw akcjonarju- 
szom. Gould posiadał obecnie z dawniejszych 
transakcji mnóstwo pozostałych papierów, 
na które od dawna nie było kupca. Konie- 
czność znalezienia środków do swych szero- 
kich operacji finansowych, skłoniła go do 
puszczenia ich teraz w ogromnej masie na 
giełdę. Giełda mało miała apetytu na nie; 
spadały one coraz bardziej, a za niemi, zwła 

azeza przy apatycznem usposobieniu giełdy, 
jakie od pewnego czasu trwało i jakie 
scharakteryzowaliśmy, poszły i inne papiery, 
a ztąd spadek ogólny. Pierwszy bank, ktory 
zawiesił wypłaty, Jay'a Cooka, należy do 
największych banków amerykańskich, ma flię 
w Londynie i załatwia interesa rządowe Sta- 
nów Zjednoczonych. Za nim zawiesił wypła- 
ty dom Fisha i Hatscha, podobno największy 
dom finansowy w Ameryce, oprócz tego kil- 
kanaście innych banków we Filadelfii, Wa- 
shingtonie, Nowym Jorku. Jasną jest rzeczą, 
że skoro upadają największe domy, upadek 
ich sprowadzi ruinę mniejszych, m ztąd po- 
jąć można ogólne, jednomyślne wzburzenie, 
panujące za Atlantykiem. 


Król włoski odjechał w niedzielę o go- 
dzinie 2. minut 10 do Berlina, oszołomiony 
entuzjastycznem przyjęciem ze strony ludno- 
sci wiedeńskiej, która przyjazd jego do Wie- 
dnia uważa za „Canossę papieztwa*. Trochę 
więcej umiarkowania i taktu w objawach dla 
„pogromcy papieża” nie byłoby zaszkodziło, 
choćby dla samego uszanowania tradycyj ka- 
tolickich domu Habsburgskiego. Rewia woj- 
skowa sobotnia przy sprzyjającej pogodzie 
wypadła świetnie. Cesarzowa Elžbieta zacho- 
rowawszy na katar żołądkowy, nie mogła 
brać udziału w przyjęciu, zgotowanem, zno- 
wu ciśnie się nam pod pióro ten wyraz „po- 
gromcy papieża". Również i cesarzowa Åu- 
gnsta, dla niewidzenia się z nim, wyje- 
chała do Baden-Baden, nie mogąc zachoro- 
wać na katar żełądkowy z powodu odmien- 
nych stosunków klimatycznych w Berlinie. 


Br. Larcy, według le Temps powieść 
miał do Frohsdorfu adres prawicy Zgrom. 
nar, wzywający hr. Chamborda w imię obo- 
wiązku do przyjęcia korony ze zatrzymaniem 
konstytucji. 

Może misja jego ma szanse powodzenia, 
skoro na jego wezwanie pospieszyli nagle 
wszyscy przewodnicy partji fuzjonistycznej do 
Frobsdorfu. 

Avenir Nationa? podaje bliższe szcze- 
góły o pracach rady wojennej, obradującej 
nad podziałem kraju na 18 okręgów 
wojskowych. Centra czterech okręgów ota- 
czających Paryż, z których każdy dostarczy 
jedną dywizję stolicy, stanowić będą: le 
Mens, Rouen, Fontainebleau i Compiegne. 
Dowódzcami korpusów armii będą jenerało- 
wie: Bataille, Montauban, Douay, Clinchant, 
Chanzy (dla Algieru), Bourbaki (w Lyonie), 
Ducrot (w Bourges), Espiyent, Letellier- Va- 
laze, d'Aumale, Garnier, d'Aurelle de Pala- 
dines, Forgest i Princeteau, W Paryżu za- 
trzymałby dowództwo jen. |Admiraulf. Zwra- 
camy uwagę NA wojskową reformę we Fran- 
cji, bo po wyjściu Prusaków wchodzi ten 
kraj w erę odwetu, i każda reforma mili- 
tarna ma jego cel na oku. Szybsza reorga- 
nizacja zaś armii przyspieszy termin. 


Ziemie pelskie. 


Z Kalisza piszą do Wieku: „Jak han- 
del i przemysł, tak i kapitały koncentrują 
się u nas przeważnie, w ręku Niemców i ży- 
dów. My zaś oprócz nielicznych wyjatków, 
możemy się nazwać zaledwie zamoznymi. A 
jednak gdyby ktoś nieświadomy tutejszych 
stosunków, spojrzał na nasze zbytkiem hły- 
Szczące miasto, Życie nasze nad stan, chęć 
błyszczenia za jakąbądź cenę między innemi, 
przesadzony komfort, jakim przed okiem ob- 
cego się otaczamy; na Świetne toalety dam, 
to źródło nocy bezsennych nieszczęśliwych mę- 
żów i ojców, pływające dełfinowemi ogonami w 
tumanach ulicznej kurzawy; gdyby się dowie- 
dział, iż nawet biedna szwaczka, zarabiająca 
dziennie 20 kop., musi mieć materjalną su- 
knię z trenami i kok sążnisty; gdyby wi- 
dział nas, jak z pogodnem czołem, niepo- 
mni na potrzeby częstokroć licznej rodziny, 
przegrywamy w karty po 100 i więcej na- 
raz rubli i urządzamy sobie kosztowne po- 
hulanki, rsjnując się na to wszystko lich- 
wierskiemi procentami; jak nieświadomi rze- 
czy, bez grosza w kieszeni, zakładamy przed- 
siębiorstwa i na nich tracimy ; jak mając za- 
ledwie kilkaset rubli gotówki, kupujemy do- 
my za kilka tysięcy rubli i później dochód 
z domu obracamy na opłacenie procentów ; 
ktoby nareszcie słyszał przechwałki 0 na- 
szych mniemanych bogactwach, — tenby 
miał nas za bardzo, bardzo bogatych. 

Gdy tymczasem sami siebie oszukujemy, 
bo to wszystko szych tylko, szych złudnie 
świecący, nic więcej. A im dalej w las, tem 
więcej drew; im więcej szyku, tem więcej 


długów, tym szybkim krokiem dążymy do 
ruiny. 

Bo i jakaż to ludność) naszego miasta 
tak wrzekomo bogata? Oto, oprócz garstki 
drobnych kapitalistów, obdłużonych po wię- 
kszej części właścicieli domów (z wyjątkiem 
jak powiedziałem Niemców i żydów), są to 
w znaczniejszej liczbie: niezamożni urzędni- 
cy, stykający, jak to mówią, koniec z koń- 
cem miesiąca, podupadli obywatele ziemscy 
z zamiarem -wydania córek za mąż; dorabia- 
jący się rzemieślnicy i inni również nieza- 
możni. A więc, czyż ludzie tacy mają coś- 
kolwiek do wyrzucenia? czyż najmniejsza 0- 
szczędność jest dla nich zbyteczną? Zapra- 
wdę, chyba mie, Ale to już taka nasza na- 
tura, że chociaż nas u siebie przygniata 
brzemię potrzeb, to przed światem musimy 
chociaż na krótko, zabłysnąć fosforycznem 
światłem. * 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


Od dnia 18, do 19. września zachoro- 
walo we Lwowie na cholerę osób 14, wyzdro- 
wiało 9, umarło 12. W leczenin pozostało 42. 
Od dnia 19. do 20. września zachorowało caób 
13, wyzdrowiało 4, umarło 5. W 'leczeniu po- 
zostało 46. 

— Rzeczą trudną do pojęcia, jak może w 
czasach grasującej epidemji istnieć ulica w sa- 
mem prawie mieście pozbawiona przytem zupeł- 
nie pieczy komisji zdrowia jakoteż i dozoru wła 
dzy policyjnej miejscowej. Mamy tu na myśli 
ulicą za zbrojownią, przytykającą do ulicy So- 
bieskiego: wzdłuż ulicy leżą po dni kilka kupy 
obrzydliwego Śmieciska, a nadto kąt jeden przy 
samej zbrojowni jest zwykłem miejscem odbywa- 
nia potrzeb, ztąd też miejsce to zionie smrodem, 
mogącym z największą pewnością przechodniów 
nabawić rozmaitych chorób, Władze powinnyby 
kąt ten kazać oczyścić a nadto w jakikolwiek 
sposób noiemożliwić tamże przystęp, a tym spo- 
sobem tak mieszkańców tej ulicy jakoteż i prze- 
chodniów uwolnić od niebezpieczeństwa, z tej nie- 
znośnej woni wyniknąć mogącego. 

W sprawia szpitalu cholerycznego Sióstr 
Miłosierdzia otrzymujemy następującą korespon- 
dencję: Na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 18. 
b. m. p. prezydent miasta, iuterpelowany w spra- 
wie szpitalu cholerycznego, odpowiedział, że Sio- 
stry Miłosierdzia przyjmują charych z największą 
gotowością a porządek w ich szpitala jest wzo- 
rowy, Że śmiertelność jest tam mniejsza niż w 
mieście, chociaż do szpitalu przywożą zwykle 
chorych zaniedbanych, którym w pierwszej chwili 
Żadnego ratunkn nie dawano, są to bowiem o- 
goby z uboższej klasy. (Lecz zdaje nam się, że 
Śmiertelność mniejsza ztąd pochodzi, że i niecho- 
lerycznych lub pijanych tam często zawożą; p. r.) 
Otoż do tych słów szanownego naszego prezy- 
denta pozwolę sobie zrobić ilustrację. Zdarzyło 
się to właśnie w chwili eksportacji zwłok wice- 
prezydenta p, Komarniekiego o godzinie */, do 6 
wieczór. Przywieziono dorożką przed szpital cho- 
leryczny Sióstr Miłosierdzia kobietę zapadłą ua 
cholerę i już całkiem zsiniałą. Dano znać Siostrom 
lecz nim się zjawili parobcy, aby znieść chorą, 
do sali, upłynęło prawie pół godziny. Spostrzegł- 
szy kobietę jeż «ałkiam zslniałą, zadecydowali 
panowie parobcy, bo naturalnie lekarza nie było 
na miejscu, że „z tą babą już niema co robić 
w szpitalu, i trzóba ją zanieść do trupiarni.* 
Dopiero usilne moje naleganie, že kobista je- 
szcze Żyje i że trzeba próbować ratunku, spo- 
wodowało ich, že chorą zanieśli do sali, gdzię 
w mojej obecności i niejako pod naciskiem mo- 
jej osoby wzięto się do nacierania szczotkami i 
octem, Jakoż rzeczywiście w kilka chwil ko- 
bieta, którą samowładni parobcy chcieli już za~ 
nieść do trupiarni, odżyła. Czy to jest ów wzo- 
rowy porządek? Moznaż wierzyć, że podobne wy- 
padki nie miały już miejsca, zwłaszcza w nocy, 
kiędy parobcy, od których zawisła jak widać 
decyzja o życiu lub śmierci tych nieszczęśliwych 
istot, są rozespani a może i nietrześwi? A ileż 
to wypadków było, że chory, przywieziony w 
nocy, umarł nim go rano lekarz oglądał. W imie- 
nin ludzkości i miłości chrześciańskiej prosimy o 
nieco więcej miłosierdzia dla tych właśnie istoż 
z uboższej klasy, które szukają ratunku w szpi- 
talu cholerycznym. 

Zauważaliśmy na kilku przedstawieniach 
operatek, iż występujący w niej artyści z dra- 
matn lekceważą sobie sztukę i publiczność, 
Świeży przyklad tego mieliśmy na przedstawie- 
niu „Dwóch złodziei”, w którem p. Zboiński nie- 
smacznemi, plaskiemi kouceptami nużył publicz- 
ność, 2 co więcej, przeszkadzał wspólgrającym, 
Wiemy iż w farsie takiej więcej sobie pozwolić mo- 
żna, niechaj to jednak nie uprawnia aktorów da 
ciągłego ekstemporowania i wybryków, zmieniaw 
jących charakter scany na budę jarmarczną. — 
Dziś daną bądzie „lukrecja Borgia,“  Spiewają 
p. Jakowic. i Carrion na dochód „Opieki Na- 
rodowej”, do licznego zatem zgomadzenia sią z3- 
chęcamy publiczność najgoręcej. 

Już wyszedł pierwszy numer wskrzeszo- 
nego Promyka. Redaktorem tego czasopisma 
dla młolzieży, jest znany z prac na tem polu 
p. Władysław Belza. Numer „na okaz“ odznacza 
się doborem artykulów, prozą i wierszem pisa- 
nych. Tlmstracyjka jest także bardzo ndatuą, 
publiczność zatem pismo to pod każdym wzglę- 
dem celowi odpowiadające gorąco poprzeć po- 
winna. 


Waclaw Lewandowski 15-letni syn wdo- 
wy po c. k. urzędniku wydałił się przed kilku 
tygodniami z domu matki swej pod l. 13 przy 
ulicy Pańskiej i nie mógł dotychczas być od- 
szukanym. Wacław L. jest wzrostu średniego, 
ma czarne włosy, śŚniadą pełną twarz, ubrany 
był w granatowy surdut i popielate spodnie. 

— Dyrekcja kolei Lwowsko-Czerniowiackiej za- 
mierza ze względu na bardzo pomyśle rezultaty 
rnchu w ostatnich czasach i z powodu panują” 
cej drożyzny, wnieść 0 podwyższenia dodatków 
do płacy, które przy kolei tej bardzo skąpo są 
wymierzone. 

— Zamówienia robotników galicyjskich po za 
granicę kraju zdarzają się, jak donosi Gaz. 
Lwow., ciągle. Świeżo zamówił właściciel dóbr 
z Pińska pewną ilość robotników z Przemyskie- 
go, i porobit z nimi pisemne ugody. Mają być 
zatrudnieni przy smolarniach. 

Mianowania. Cesarz mianował radcę 
lwowskiego sądu krajowego Ferdynanda Kiesela 


radcą wyższego sądu krajowego wa Lwowie, a 
prywatnego docenta chorób dziecięcych przy uni 
wersytecie krakowskim dr. Macieja Jakubowskiego 
bezpłatnym nadzwyczajnym profesorem tego 
predmiotu pzy krakowskim nniwersytecia. 

Pułkownik Adolf Wisłocki, komendant pułku 
ulanów hr. Wallmoden ur. 5 przeniesiony zostal 
w stan stalego spoczynku. 

Franciszek Sazawski, rusznikarz trzeciej 
klasy z pułkn ułanów Ludwika Lr. Trani księ- 
cia Obojga Syoylii nr. 13, otrzymał za ocalenie 
tonącego człowieka z narażeniem własnego życia 
na niebezpieczeństwa srebrny krzyż zasługi, 

— Szkoły. Gmina Hecznarowice w staro- 
stwie Bialskiem polożnua, postanowiła założyć 
u siebie szkołę trywialuą. Ksiądz Józef Bukow- 
ski, paroch z Pisarowie dał na sprawienie przy- 
borów naukowych i książek do biblioteki szkol- 
nej jadnorazową kwotę 50 złr. w. a. 

— Zapisy uczniów do pierwszej klasy 
e. k. gimnazjum w fłoczowie odbędą się w 
doiach 28., 29. i 30. bm, w kancelarji gimua- 


ajalnej. Od dyrekcji c. k. gimnazjum w Zlo- 
czowie dnia 2). września 1873, Seweryn 
Płachetko. 


—  (Qhchód stuletniej rocznicy założenia 
drukarni Pillera odbyl się nadspodziewanie 
Świetnie. W sali miejskiego ogrodu zgromadziło 
się okolo 8 godziny wieczorem okolo 150 osób 
rozmaitego stanu, Między temi widzieliśmy, pre- 
zydenta miasta Jasińskiego, postów Walerjana 
Podlewskiego i Zbyszewkiego, dyrektora banku 
włościalskiago . Augusta br. Romaszkana, radnych 
Balutowskiego, Piątkowskiego i Zólkiewskiego, 
księgarzy Gubrynowioza, Schmidta i Milikowskie- 
go, profesorów d. Staneckiezo i Święcickiego, 
właścicieli drukarń Gromana, Winiarza, Manigc- 
kiego, Vogla i Trompeteura, reprezentanta dru- 
karut Związkowej, lekarzy Karcza i Bergera, li- 
teraturę reprezentował  najświetniej Kornel 
Ujejski, Byli także pp. Giller, Gordon. Oby- 
watelstwo reprezentował Mieczysław Darowski 
i inni, Sala była ozdobiona  trausparen- 
tem, na którym jaśniał napis: „Przez rzetel- 
ność, duszą, sercem całem, ręka w rękę praca 
z kapitalem.* P. Skorl, który przed 3 laty ob- 
chodził 50. rocznicę Swej pracy zecerskiej, zło- 
żył p. Koruelowi Pillerowi w imieniu Towarzyszy 
sztuki drukarskiej puhar srebrny z pamiątkowym 
napisem, i odezyłał dedykację wierszowaną, prze- 
pysznie wydrukowaną w tutejszej drukarni 
Związkowej, i bardzo gustownie w aksamit i 
brąz oprawną, P. Kornel Piller odpowiedzial : 

„Szanowni, Wielce łaskawi Panowie! Do 
glębi wzruszony nie zdołam tak podziękować, 
jak pragnęt a dziękować wam i wieln i za wiele. 
Towarzyszom pracy ża ten dar pamiątkowy i ży- 
czenia, za pomysł obchodn tego. Innym sferom za 
to, że obecnością swoją uświęciły tę uruczystość 
nie tyle mojej firmy, jak raczej uroczystość pra- 
cy. Rodzinie, że w niedoli nie rozpaczała. Ziemi 
tej, że jak Matka nas tu przyjęła, Że nas swem 
powietrzem i ziarnem chowała, że dla naszych 
grobów i kolysek elętnia miejsca użyczyła. Bogu, 
że przez łzy i cierpiania prowadząc, raczył bła- 
gosławić rzetelnej pracy i pozwolił doczekać się 
dnia tego, 

Należałoby mi podziękować wszystkim z o- 
sobna, sordecznia, gorące. Gdy to jednak jest 
niemożliwe, przy tyln łaskawcach i braciach 
pracy albo ducha — więc na podziękowanie 
wniosę na kiglich na cześć tej, która jest i to- 
warzyszem pracy, i wszystkiemi stanami, i rodziną, 
i ziemią, i Boga zastępczynią, której ani ja ani 
rodzina nasza obecna i potomna nie opuściny 
ał do śmierci, bez której i kapitał i praca ludz 
ka są tylko Żerowiskiem zwierza dzikiego: 

na cześć Ojczyzny! 

Ojczyżno-Matko, błogosław naszą pracą, nasz 
kapitał, błogosław zamiary i domy wszystkich 
tutaj w Twojem imieniu zgromadzonych! 

Niech żyje Ojczyzas !“ 

Nastąpiły potom podczas wspólnej wiecze- 
rzy liczna toasty, z których tylko kilka pod- 
nosimy; 

P. prezydent Jasiński pierwszy wniósł toast: 
„Cześć rzetelnej i uczciwej pracy w kraju 
naszym. * 

P. Darowski wniósł zdrowie przedstawicieli 
piśmiennistwa naszego, redaktorów, dziennikarzy 
i wieszczów. ` 

P. Madejski wniósł toast na cześć pier- 
wszych drukarzy pols-ich, 

P. Rewakowicz w odpowiedzi na toast 
p. Darowskiego zauważył na wstępie, Że dzien- 
nikarstwo nie zasługuje na niego, a następnie 
dowodził niestosowności napisu na transparencie. 
„Ja widzę i rzetelność, i duszę, i serce cala i 
pracę, ale — bez kapitalu! (Wesołość ) Dzisiej- 
szy Piller jest uosobionym przykładem taj smu- 
tuej historji, tej pracy bez Kapitału. Przedsta- 
wia się tu jednak inna wielka prawda. Ród Pulierów 
poucza nas, że Niemiec w drogiej generacji sta- 
je się Polakiem — a Polakiem o wiele lepszym 
i dzielniejszym niż oryginalny Polak. Dziad P l- 
lera przybył do Galicji jako Niemiec i pobierał 
od Niemców subwencję, aby nas niemczyć — a 
tu wnuk przed nami, w którym ani kropla krwi 
niemieckiej nie płynie. Stwierdza się tu zasada 
przyrody, Że krew mięszana najdzielniejsza, nie- 
mięszana zaś deganeruja się i staje się papin- 
kowatą, jak w naszem spoleczeństwie, które nas 
otacza. Powodem tego objawu jest potęga ducha 
polskości, Piję zdrowie tego ducha polskości, 
który w drugiej generacji robi z obcych vaj- 
lepszych Polaków!* 

P. Darowski odpowiada, ła wnosząc 
zdrowie dziennikarstwa, wyraził tem niejako ży- 
czenie, aby dziennikarstwo by'o zdrowem i za- 
przestało insultów osobistych. 

P. Kostecki wyjaściał znaczenie napisu 
na tranaparencie. 

Następnie wypowiedział p. 
stępujący toast: 

Jest motal jeden, 
Jak anioł mocny, a zły jak szatan; 

Z jednym i z drugim on zbratan, — 

Gniazdam mu piekło i Eden; 
Jego panuja świata potęga, 
Tworzy i niszczy, dzieli i sprzęga, 
Wieści i kłamie! 
Ludzkości całej on jest przekleństwem 
I blogosławieństwem, 
Widoma znamię 
Sqornych za sobą dwóch apostołów. 
Tym metalem : ołów —— 


W rodzinę weszedł jako nieszczęście, 
Zachmurza czoło, pornsza pięście, 


Ujejski na 


I wznieca kłótnię © kęs, o miedzę 

O szerszą sławę, o lepszą wiedzę; 

Podrażnia gniewem synów na ojców, 

Bohaterami nazwał zabójców ! 

I ściąga braci z Jakobowych drabin, 

Miast ewangelji podaje karabin ; 

Wyżlobił formę w zakrwawiosym mule — 

Roztopił ołów — i wylewa kula. 

Odtąd na wszystkie skargi i Żalenia, 

Na wszystkie bole i wszystkie pragoleuia 

Jedyną zawsze ma odpowiedź: kalę! 

A dźwięk przy dźwięku, 

Jak ręka w ręku, 

Tsk się wspólczują 

I tak rymują 
Kule i króle! 

Moc na moc! 

Potęga na potęgę! 

Qt, jasny dzień rozprasza moc, 

Trucizna służy zdrowiu: 

Z tego samego olowiu 

Duch dobry ulał ezciankę ! 

I drobne czcionki związał w koronke 

1 złożył księgę | 

Gdy czcionka zabije kulę; 

Anika Żołdaki i ay; 

Zwaśnionym braciom rozgoreją serca, 

W tor nowy pójdą święcie i statecznie , 

Duch zakróluje, który otula 

Nikła ołowiu osłonka — 

Niechże w Śmierć idzie to c» uśmierca , 

Co daje Żywot, nie:h Żyje wiecznie — 

Niech ginie kula! 

Niech żyje czolonka! (Nieustające oklasti.} 

P. Dobrzański: Naród upadlby pod 
brzemieniem pracy i powszednich zajęć, gdyby 
niemiał wieszczów, którzy mu ostataczny cel i 
owe Święte zasady wskazują, których strzedz po- 
winen. Takim wieszczem jsst Ujejski, Rzadko się 
odzywa, ale przypomina nam zawsze te zasady, 
których bronić powinniśmy, i zapala ua jakiś 
czas ducha, abyśmy do naszego celu wytrwala 
iść mogli. Zdrowie Kornela Ujejskiegu (huczne, 
kilka minut trwające oklaski). 

P. Gnbrynowicz z powodn toasty na 
cześć Kornela Ujejskiego i wzmianki o niemiec- 
kiej niegdyś rodziuie Pillerów, począł w skutek 
dziwnej asocjacji prawić o wieszczach niemiec- 
kich, którzy naród niemiecki w ostatniej walca 
z Francją do boju zagrzewali i których wpiyw 
byt tak potężny, że Niemcy cdebrali Francji 
dwie swoja prowincje (sic)! 

-Wrażenie wywołane tem uiestosownew ode- 
zwaniem się ukoil p. Dobrzański toastem: „Na 
pohybel tym wieszczóm niemieckim, którzy naród 
niemięcki natchuąć mieli do rozhojn, do zaboru 
dwóch prowincji, których ludność całom sercem 
stoi przy Francji. Niech żyją więszcze,co do 
enoty sprai wiedliwości naród !* prowadzą (Grzmot 
oklasków). 

P. Limanowki zakończył piękną swoją 
przemowę toastem na cześć lwowskich towarzy- 
szy sztuki drukarskiej, Toast teu przyjęty został 
z uniesieniem. Zaslużyli nań prawdziwie lwówscy 
towarzysze sztuki drukarskiej, Sali arność ich, 
inteligencja, poczucie do pracy mogą być wzorem 
każdemu Stowarzyszeniu. 

Wznoszono jeszcze wiele innych toastów, 
których dla braku miejsca nie podnosimy, a któ- 
re przeciągnęly się prawie do 12. godziny w nocy 

Gratulacje swoje przesłali w tełegramach, 
które podczas uczty odczytano, drukarze: pp. 
Pellar z Rzeszowa, Mięhał Dzikowski i Walery 
Węgrzynożicz z Przemyśla, Anastazy Rusinów 
ski z Tarnowa, Dankiewicź ze Stanisławowa, 
Piotrowski z Czerniowiec, Pawłowski z Tarno- 
pola, Józef Czepielowski z Jass, i Towarzystwo 
drnkarzy krakowskich. Przytaczamy ten ostatni; 

„Towarzystwo drukarzy krakowskich lącząc 

uczucia sweje z uczuciami kolegów lwowskich w 
uroczystym dniu obchodu stuletniej rocznicy istnie- 
nia firmy Pillerów, przesyła przedstawicielowi szą- 
nownemt Kornelowi Pillero wi serdeczne Ży- 
czenia; aby obok trwałego i nadal zakladu je- 
go prowadzenia doznawał zawsze tej czci i uzna- 
nia, jakiem się dziś cieszy. Część zasłudze 
i pracy.“ 
A Tarnów 20. września. Komitet cen- 
tralny krakowski wezwał, jak się dowiadujemy, 
burmistrza p. dr. Jarockiego aby się zajął t- 
tworzeniem komitetu przedwyborędega do wybo- 
rów z miast Bochni i Tarnowa, Nie wątpimy ani 
na chwilę, Że w skład tego komitego wejdą osoby, 
które wobec nędznych intryg komitetu żyddweko- 
centralistyczego, potrafią godnie odpowiedzieć 
swemu powołaniu. 

Go chwilę dochodzą nas wieści o jakimś 
kandydacie, Tn do wyborów wiejskich staje jako 
kandydat pamiętny dla całego kraju z niedawnej 
przeszłości p. Morski (hrabia z r. 1864) i za 
mysla rywalizować z księciem Sanguszką. Wstyd 
mi wspominać o tej kandydatnroa, krwią zabie 
ga serce na wspomnienie o tym kandydacie, za- 
milezę więc o nim. Tu zdowu komitet krakow- 
ski chca nam podobno narzucić dr. Samelsona. 
Jest to manewr rze żywiście podziwiana godny, 
gdyż trudno zaiste pojąć, jak można do tego 
stopnia ignorować Tarnów, aby nie zkpytawszy 
się nawet nikogo, czy tego lub owego przyjmia 
Tarnów na kandydata, jak z procy narzucić mu 
takowego. 

Przeprowadzenie w Tarnowie dr. Samelsona 
jest tylko mrzenką, Tarnów buwiem ma u siebie 
kandydata, czlowieka zdolnego i ze wszech miar 
na posła do Rady państwa odpowiedniego, ena- 
nego ż prawdziwego patrjotyzmu i tego popie- 
raé będzie. 4 

Charakterystyczne jest postępowanie znanej 
w Tarnowie kliki centrałów pod przewodnictwem 
dr, Kaczkowskiego. 

Klika straciła żupełnie zdrowe zmysły, a 
jak się dowiadujemy, miała ona wysłać da Bo- 
chni godnego siebie rep ezontanta, w calu poro- 
zumienia się z wyborcami bochuńskimi, Poseł ten 
jako glówny warunek miał postawić, żeby Bo- 
chnia glosowala z jego kliką, albowiem klika ta 
postawi swego kaudydata (mówią, że albo dr. 
Kaczkowskiego albo p. Kutscherę) s pod żadnym 
warunkiem nie pójdzie ze sttonnictwen polskie, 
lecz owszem bez względu na osobę kandydata 
Przeciwnie głosować będzie. N:s podlega wątpli- 
wości, że Rochnia odprawi (jeżeli już nie od- 
prawiła) w godny siebie sposób kwalifikującego 
sią najzupelniej do czubków polityka tarnowskie- 
go i pójdzie razem ze stronnictwem naradowem, 
jak tego już niejednokrotnie dała dowadz. — 
Ostatecznie nadmienić mnszę, że mylne jest twier- 
dzenie korespondema w nr. 220 Gazety Naro- 
dowej, jakoby w miejsca trudno było o kandy- 
data, Śnać nie zna szanowny korespondent do- 


kładnie stosunków naszych ani osib, wkrótcć 
jednakeprzekona się, že tak nie jest jak twier- 
dzi, i że w Tarnowie można, uie szukając po za 
Tarnowem, znaleść kandydata, 


— (S) Z Tarnopolskiego d 21. września. 
W wczorajszej Gazecie Narodowej wyczytałem, 
iż na międzynarodowej wystawie koni wa Wie- 
duin odznaczają się przedawszystkiem konie Jo- 
liusza hrabiego Dzieduszyckiego. Widziałem te 
konie przed ich odejściem do Wiednia: 24 klaczy 
rodzajnych, po największej części źrebnych, czy- 
stej krwi arabskiej, urodzonych z klaczy i ogie- 
rów zakupionych i sprowadzonych osobiście 
przez Hrabiego z puszczy. Są to prześliczne 
stworzenia, silnej ka dza budowy i wcale rosłe. 

Wątpię, aby kto w takiej ilości klacze 
czystej krwi z matek uryginalnych, prócz księ- 
cią Romans Sanguszki, posiadał; niedziw zatem, 
łe zwróciły konie ta powszechną uwage w Wie- 
dniu a mianowicie samego cesarza i króla wło- 
skiego, Hrabia Dzieduszycki ma podobna zamiar 
klacze te, jeźli nie wszystkie, to przynajmniej 
większą część tychże sprzedać, jeżeli się 
znajdzie odpowiedni kupiec. Dła naszego kraju 
byłoby to wielką szkodą, gdyby konie te wyszły 
za granicę państwa, i życzyć by sobie potrzeba, 
żeby je zakupił pau minister rolnictwa dla sta- 
dniny w Radowoach. Byłby to nabytek konie- 
czny ula chowu ogierów czystej krwi arabskiej, 
jakich brak w naszym kraju czuć sią daja, — 
Przy podziale stadniu rządowych między Węgry 
a Przedlitawię jedyne stąduiny koni czystej krwi 
arabskiej, jakie rząd posiadał w Babolnia, za- 
garnęli Węgrzy dla siebie, dla Przedlitawii wy- 
dzieliwszy tylko kilkanaście braków; było to wiel- 
ką krzywą dla reszty monarchii a mianowicie 
dla Galicji, gdzie chów koui rasy orjentalnej je- 
szcze dosyé jest rozpowszechniany i takowy rząd 
wspierać by powinien. Gdyby zatem rząd zaku- 
pił 24 klaczy hrabiego Dzięduszyckiego i odpo- 
wiedniego ogiera, to wychowując czystej krw 
ogiery arabskie w Radowcach, przez wynajmywa- 
nie takowych producentom galicyjskim przy- 
szedlby w pomoc, i tym sposobem wynagrodził- 
by przynajmniej w przyszłości krzywdę, jaką 
nam wyrządzili Węgrzy, przez zabranie całej 
stadniny w Rabolnie. 


(l) Tarnopol. Korespondent + Deien- 
nika Polskiego w korespondencji, umieszczonej 
w nr, 217 tegoż dziennika, lamentuje, że loka- 
torowie z kamienicy p. Strzałkowskiego zmuszeni 
bedą wkrótce się wynieść, dla przyczyn tych, že 
jest kawiarnia w tej kamienicy, a także pi- 
wiarnia naprzeciw, które jak dwa wulkany bu- 
chają do późnej nocy, wyłaniając ze swego 
wnętrza pijanych bohaterów cywilnych i wojsko= 
wych, wcale niepamiętających „nie chodź po 
capstrzyku!* I że ci bohaterowie pized okuami 
wspomnionej  puwyłej kamienicy wyprawiają 
z płcią piękną krzyki, przez co obrażają i gor- 
SZĄ korespondenta i inne niewinna duszyczki. 

Z przykrością przychodzi nam bu powiedzieć 
czułemu korespondentowi, że — rozmija się z 
prawdą, ponieważ wiemy za uajpowniejszę, ża 
te tak zwane przez korespondenta wulkany 
wcale nie wyłaniają pijanych bohaterów, bo u= 
częszcza do nich li tylko inteligencja, składa- 
jąca się nie z hultai i pijaków, lecz z lndzi po- 
rządnych, którzy przychodzą do kawiarni lub pis 
wiarni nie na to aby się upić i wyprawiać burdę, 
lecz dla tego, aby w kawiarni przeczytać dzien- 
niki, zagrać w bilard lub szachy, a przeważnie 
przychodzą dla tego, aby napić się kawy lnb 
herbaty, Do piwiarni zaś uczęszcza li tylko 
wyższa szarża wojskowa, podoficerowie zaś i inni 
żołnierze do piwiarni tej, o której korespondent 
28 zgrozą wspomina, wcale nie nezęszczają. 
Zresztą, w tych czasach niedawnych na którą ko- 
respondent piorunoje, nie było Żadnych krzyków 
i hałasów, któreby mogly jego dostojność, Inb 
też kogo innego ze snu obudzić, Może korespon- 
dent sam z przeproszeniem, był w tych nieda- 
wnych czasach w stanie bohaterskim i w blo- 
gich marzeniach... w których mu sią przywi= 
działy owi kohaterzy i przyslyszały ich, krzyki. 
O czem nie omieszkał natychmiast zakomuniko- 
wać Dz, Poł. 

Co do braku porządku i karności pomię- 
dzy wojskowymi, to także prawdopodobnie mu- 
siało się marzyć korespondentowi, do nie przy- 
puszczamy aby w rzeczywistostości przy trzeźwym 
umyśle był w stania korespondent eré podo- 
bnego zmyśleć, a wie zapewne jak się nazywa 
to indywidjum, ©9 rzuca potwarze na ludzi 
tych, którzy na to nie zaslugują, Szkoda wielka, 
łe nie mam tu słownika pod ręką, abym mógł 
przytoczyć tu nazwisko właściwe dla podobnego 
indgwiduum... 

Nie godzi się korespondencie-bohatarze —- 
i mój po piórze kolego! ubliżać tutejszym woj- 
skowym, ponieważ ci ma to nie zasługują, bo 
bez zaprzeczenia, zacuy major K., kapitan 
Śkihiński i inni, porządek i karność pomiędzy 
żołnierzami utrzymują daleko większą jak istniała 
za czasów pułkownika K. Podoficerowie, i iuni 
łołnierze burd najmniejszych nie wyprawiają, 
prowadzenie się ich jest wzorowe i zasługuje 
na pochwałę, a nie naganę. Jeżeli który z pod- 
oficerów lub żołnierzy pozyska od swego prze- 
łożónego pozwolenie i zabawi dłużej jak do 
capstrzyku, to trzeba to nwzględnić koleżka, po- 
moge na to, Że oni nie są kryminalistami, tylko 
żołuierzam.. którym wolno jest obcować z ludźmi. 

Daruj, czeigodny kolego, jeżeli Boże broń 
co niegrzecznego powiedziałem, ale to już mój 
taki zwyczaj, że nie lubię używać technicznych 
wyrazów... łub też przytaczać głów ks. Skargi. 
Mówię wszystko szczerze i otwarcie bez najmniej - 
szego klamstwa, bo kłamstwem się brzydzę je- 
azeze więcej, jak kolega brzydzi się tem, gdy 
ujrzy podoficerz Inb żołnierza, rozmawiającego 
z narzeczoną lub kochanką. . 


— (4, Tarnopol. W jednej z moich ko- 
respondencji pisalem o tutejszych  urzędniksch 
pocztowych, a zwłaszcza o urzędnikach pełnią- 
cych służbę w I. biurze, Urzędnicy ci, a mia- 
nowicie pp. Fuks, Qd.... i Czerniewicz są w pra- 
cy swojej niezmordowani i pomimo tego, że mu- 
szą ciężko walozyć 2 códziennemi potrzebami 
życia, z powodu malej a awe można powia- 
dzieć bardzo lichej dotacji, awans na lepszą do- 
tację gdzieś od nich jeszcze daleko, w podróży... 
Jednakże to ich nie zraża, pracują oni zawsze 
z równą chęcią i zapałem, mając na celu to, że 
Sama przez się praca jest nagrodą dla czło- 
wieka w przyszłości. Wprawdzie jest to przykra 
trochę dla człowieka, jeżeli widzi, ża ktoś co 
takie same, a nawet mniejsza zdolności posiada, 
lub też mniej pracuje i mniej służy, pozyskują 


a 


awans, Ale to trudna rada... Widocznie są także 
sprawcy ducha świętego... które tylka p. tyre- 
ktor poczt we Lwowie potrafi usunąć, bo mie- 
liśmy tu przyjemność słyszeć, že p. dyrektor 
protekcyj nie uwzględnia, uwzględnia li tylko 
uczciwość, pilność i pracę człowieka. 

Udzieliwszy pochwalę tym, którzy na po- 
wszechną pochwałę zasługują, teraz zaś pozwo- 
limy sobie maleńką uwagę powiedzieć młodziu- 
tkim panom, którzy pozostają w biurze ekspe- 
dycji listów aby trochę byli uważniejsi i nie 
wysyłali listów, do Szcznrowiec adresowanych, 
do Grzymałowa, bo Bzezurowice 4 Grzymałów 
nie jest wszystko jedno. Fakt ten miał miejsce 
niedawnemi czasy, gdy pewien p. K, nadał 
list rekomendowany pod adresą poczta Szezuro- 
wice, Tymczasem panowib przy kartowaniu li- 
stów poslali go do Grzymałosa i przez to na- 
stąpiła dość niemiła zwłoka dla adresata oodo 
odebrania listo, Zresztą słyszeliśmy już od paru 
osób skargę na nieuwagę tych modyel panów, 
którzy zamiast pał uważnie na adres, pra- 
wdopodobne patrzą tam, gdzie wróble latają. 
Kto temn jest winien i szy niemożnaby temu 
zaradzić? P. uaczeluik tutejszej poczty będzie 
wiedział najlepiej. 

Temi dniami oglądaliśmy Jist pod następa 
jącą adresa: „Z c. k. galic, dyrekcji poczt wę 
Lwowie. Do Swietniej dyrekcji glo- 
wniej szkole w Tarnopolu“ komentarza 
tu nie dodajemy, tylko jako składkę 10 słownie 
dziesięć cen. w. a. przesyłamy na ręce szanow- 
nej redakcji wraz % prośbą, że jeżeli zbierze się 
odpowiednia składka pieniężna, aby szanowna | 
redakcja raczyła ją odeslać do kogo należy na | 
kupno gramatyki polskiej. 


— Kołomyja à. 20. września. Od chwili 
zadanego przez obywateli tutejszych pp. Laksa i 
Eisiga Hirscha protestu przeciw hezzasadnym i 
bozrozumnym sprostowaniom pp. Wiesełberga i 
Funkenstolna w Sprawie wyborów do Rady pań- 
stwa nic tu nowego nie zaszlo. Komitet narodo- 
wy odbywa swe posiędzeuia dość cząsto, je- 
duakże u niektórych członków komitetu czi 
się daja pewne nspienie, brak werwy w działa- 
nia — pewne Że tak nazwę zniechęcenie, Z Cze- 
go tylko centraliści tutejsi korzystają, budując 
zawsze swa plany na zwyczajnej u nas oboję- 
tności, oa prędkiem zniechęcania się naszem! 
A kto tyle joù przeszedl co komitet narodowy 
miejski, powinieu dalej stać i wytrwać przy 
swym sztandarze, iżby kraj później zarzutu 
zobojętnienia choćby  unjmniojszegy wu Die 
zrobił ! 

Tyle w sprawie wyborów, drugą ważną wia- 
domością z którą chcę się z wami podzielić, jast 
nstanie prawie zupełne cholery, ` która tu od 
2 tygodni za trzecim już nawrotem rozgospo- 
darowała się. Ile ofiar pochłonęła, nio wiem, 
sądzę jeduak że o tem nikt tutaj nie wie, zna- 
na bowiem skwapliwość żydów w chowania na 
epidemię zmarłych, niedozwolila właściwym or- 
ganom dopilnować i skonstatowąć prawdziwej 
ilości zmarłych. Chwała Boga jednak, że n nas 
cicho i spokojnie w tej merze, 0d trzech dai 
bowiem nie było podobno ani jednego wypadku 
śmierci, a za tem i na cholerę nikt nie mógł ; 
zachorować, z dragiej bowiem strony nie było 
wypadku iżby ktokolwiek uległszy tej chorobie 
wyzdrowiał. — Gdzie w takim rązie winy sza- 
kać, nie wiem, różni bowiem różnie powiadają, 
jedni że lekarze boją się cholerycznych, M drudzy 
że choleryczni boją się lekarzy! W dowód czego 
w domu jednego malarza, gdy umarla mu żona 
i matka z braku pomocy lekarskiej, do kona- 
jącego na tą samą chorobe tj. cholerę nie przy- 
puszczali sąsiedzi mieszczanie żadną miarą 
karza, będąc przekonanymi, Że lekarze kolomyj- 
soy truja wszystkich epidemią dotkniętych! Oto 
skutki brako oświaty, poznania czem jest lekarz, 
jakie są jago obowiącki, czem jest jego Boświę- 
cenie, nie powiem każdego, ala i tu w Kołomyi 
są lekarze z sercem, z uczuciem, poświęceniem, 
a między innymi prawdziwie przyjacielskim, gur- 
liwym, starannym w pielęgnowaniu swych cho- 
rych jest lekarz kolejowy dr. Rosner, gutów za- 
wsze na uslugi chorego, czy w dzień lub w no- 
cy, bez względu na czas brzydki iub pogodny, 
tak udać się do swych chorych w mieście jak i 
na wieś pojechać, bądź to do obywatela, chłopa 
bieduogo i żyda, bez względu przytem na ho- 
norarjum, głowną pudslawą u niektorych bę- 
dące! 

Trzecią ważną bardzo rzeczą jest otwarcie 
resursy w Kolomyi. Dotąd mieliśmy kasyno tak 
zwane niemieckie, do którego wszyscy obywatele 
inteligeutni polscy należeli, zmuszeni jednak pro- 
wadzić ustawiczną walkę z żywiołem niemieckim 
niepozwalającym w kasynie mówić po polsku, 
wystąpili i po 3 latach zapelnego nieuczęszcza- 
nia zakładają resnrsę nową, idąc zgodnie i łą- 
cząc się solidarnie z obywatelstwem wiejskiem, 
które uznając usilowania obywateli miasta Kolo- 
myi za zupelnie usprawiedliwione i dążące do 


zrzucenia jarzma narzuconego im przez germań- 
skich cywilizatorów, chętnie 
nadzieją, iż wszyscy Polacy należący jeszcze do 
kasyna niemieckiego, wkrótce po otwarciu resur- 
sy, doń przystąpią! Jest to akt w Kolowmyi 
wielkiej donieslości, kto bowiem zna tutejsze 
stosunki i szezera chęci obywatelstwa tutejszego, 
pojmie, kouiecznością byto stworzyć kółko 
prawdziwie polskie, niezależne i niepodlegające 
narzuconym prawom przez niemieckich kultur- 
trågerńw, žądającycb sby dla ich satysfakeji, 
każdy Polak mówił i pisał po niemiecku, zasto- 
suwując się przytem pod każdym względem do 
ich widzimisie! Resursa prawdopodobnie zosta- 
nie otwartą duia 30. bm. i v niej, jej dziejach 
przeszłych, teraźniejszych i przyszłych nieomie- 
szkam wan donieść, Tu tyle tylko nadmienić 
muszę, iż to nie żadne rozdwojenie, lecz tylko 
szczera chęć zawiązania kólka polskiego, nie- 
zawislego, szezera chęć podniesienia Życia towa- 
rzyskiego, jak w końcu niemożność przyjęcia 
narzucanych nam praw poddały pewnym obywa- 
telom miejskim myśl, która przyszła do skutku 
uie powiem jednak że biz trudności i wysileń 
madzwyczajnjch! Nie mogąc jak tylko przy- 
klasnąć tej myśli, tuszymy sobie, iż każdy mi- 
łujacy swobodę i kółka towarzyskie, a pragnący 
przytem wesprzeć usilowania komitetu resursy, 
pospieszy z przystąpieniem do niej, dając dowód 
Że jako Polak obywatel pojmnje pod każdym 
wyględem swoje puwołanie i obowiązki, 


- Z pod Nadyb. Przeczytawszy w Daien- 
niku Polskim nr. 214, korespondencję z Bory- 
sławia zdziwiłem się niemało zarzutem, jaki u- 
czyniono dwórowi Nadybskiemn, posądznjąc go 
o brak współczucia dla dotkniętych nieszczęściem, 
Dwór tutejszy w czasie. grasującej tu cholery 
spieszył i spieszy zawsze z pomocą dotkniętym 
chorobą, udzielając lekarstw i rad w każdej 
chwili, a śp. p. Bardel, Żyjąc w przyjąźnych sto- 
suukach, mia} tak energiczną pomoc i powsze- 
chne współczucie ze strony dworu, że przedłuże- 
nie życia jego aż do chwili przybycia lekarza, po 
którego konie ze dworu wysłano, zawdzięczyć 
należy staraniom dworu. — Nietylko* za Życia 
nieodmówiono pomocy, lecz po śmierci dano chę- 
tuie konio z wozem dla eksportowanią ciała. 
Szanowny korespondent z Borysławia rozminął 
się z prawdą, radziłbym mu szczerze aby się 
zawsze lepiej poinformował o rzeczy którą opi- 
saé zamyśla, a falszów nierozsiewał. 

(o się zaś tyczy powszechnie w okolicy 
Szauówanego ks. K. Grossa to teno obrążą swe- 
go honoru .upomni się u szauownegu kore- 
pobdanżą 

— Przemyśl. Cholera w Przemyślu jako 
epideimia, prawie ustala, tylko grube blędy dye- 
tyczne oraz zaniedbanie biegunki (diarhoen) są 
wstanie wywolać tę słabość, nawet we więzieniu 
calkiem ustąpiła, co się energicznym środkom i 
dawaniu na razie ratunku, od pół roku zapro- 


wadzonej dosinfokcji w kaźniach, oraz wypu- 
szczeniu 50 więźniów zawdzięcza. Wprawdzie 


młodzież gimnazjalną ma rozpocząć swój kurs 
dnia 1. października 1873, jednak trzebaby dać 
tejże przestrogę nienadużywania nawet dojrza- 
łych owoców, gdyż jedna z lepszego bytu sta- 
rozakonna -zjadłszy 81 śliwek poszla ad patres. 
Magistrat tutejszy przez energicznego swago 
barmistrza zakazał odbywać Starozakonnym ob- 
comiejszowym ćwiczenia religijne w mieście 
Przemyślu od 22. do 24, września 1873, aby 
uniknąć sprowadzenia cholery z okolicy do mia- 
sta, Później napiszę nieco ^ wyborach do Ra- 
dy państwa, 

— Gródek dnia 20. września, Wyczytawszy 
w (łażecie Narodowej z dnia dzisiejszego ko- 
respondencję z Gródka, w której zaczepiono mo- 


ją osobę, upraszam o łaskawe umieszczanie ni- | 


niejszej reklamy : 

P. Loewenstein był rzeczywiście w Gródku 
16. bm. i przemawiał w bożnicy tutejszej jako 
kandydat poselski do Rady państwa. Slyszalem 
mowę jego, i gdyby niemiała cechy centralisty- 
cznej, zasługiwałaby rzyczywiście na przyklaski- 
wanie, zwłaszcza Że mowca zaprzeczał najuro- 
czyściej, jakoby miał być nieprzyjacielem naro- 
dowości polskiej. Mimo to jedukżo nie przykla- 
skiwałem mowie jego, bo uie podzielam zasady 
centralizm trzymalem bez przerwy, jak to 
wszyscy widzieli, chustkę napuszczoną kwasem 
karbolowym przed nosem, nie mogłem więc kla- 
skać, a zresztą nie jest moim zwyczajem przy- 
kląskiwać wbrew przekonaniu; i to właśnie nie 
podoba się u mnie w danych razach szanowne- 
mu korespoudentowi, dlatego pozwolił sobie do- 
wcipu na rachunek, coby wcale nie szkodziło, 
gdyby dowcip teu oparty byl na prawdzie i 
gdyby szanowny korespondent należał do ludzi 
dowcipnych, ponieważ atoli rzecz sią mą przeci- 
wnie, oświądczam przeto, że szanowny korespon- 
dent z Gródka, tą razą minął się z prawdą 
i że wycieczki jego przeciw mojej osobie nie o- 
siągną celu zamierzonego; wiara moja polityczna 


przystępuje z tą | 


nie ed dzisiaj znaną jest ludziom, 
których opinia więcej znaczy u ogółu, niżeli 
zlośliwe insynnacje jego. E 
Aleksander Tomaszewski, aptekarz. 

— Z pod Cieszanowa. W tych dniach že- 
guało obywatelstwo powiatu naszego adjunkta 
powiat, p. Brzezińskiego, który energiczną i su- 
inienną.pracą na swajem stanowisku potrafil sobie 
*jednać nznanie wszystkich, którzy prace rzetelną 
ocenić umieją, Niechcąc być jednak powoloym 
podnóżkiem drzemiącej hierarchii powiatu, 70- 
stał przerzueonym zu wpływem pava starosty 
do Mielca, Poznawszy pana starostę z energi- 
czuggo usuwania ludzi pożyteczniejszych jak on 
dla powiatu, przypominamy przy  szerzącej się 
epidemii w k aju uaszym, aby zastosował się do 
resktyptu Wys. ©. k, uamiestnittwa z dnia 19. 
sierpnia 1879 i swego okółuika z dnia 25. 
Sierpnia 1873, i nie dozwolil, aby we wsi Po- 
demszczyźnie na cmentarzu, położonym przy sa- 
maj drodze publiczuej z Lubaczówa da Cięsza- 
nowa wiodącej, przy samej drodze trupiarnię 
stawiano, tamże trupy przechowywana i, obok 
drogi dziesiątkami trupy grzebano, narażając pv- 
dróżnych na niebezpieczeństwo. 
Stanistawów 20. września. Na duiu 
26. bm. odbędzia się ostateczna rozprawa była- 
go c. k. sędziego powiatowego -przy sądzia w 
Obartynie, Wacława Kustkiewicza, obecnie sus- 
pendowanega, wdowca, ojca 5ga dzieci, 51 lat 
liczącego, tudzież wspólnikow tegoż: Szulima 
Naubargera, właściciela połowy dóbr Czortowca, 
34 lat mającego, wyznania mojżeszowego, żona- 
tego, ojca 7ga dzieci, i Mendlu Nenbergera, 16 
lat liczącego, stanu wolnego, wa utrzymaniu 
przy Szulimie Neuhergerze zostająiego, A to 
wskutek przez pierwszego w myśl $ 101 i 102 
lit. b) 15. k. k. i 108 popełnionej zbrodni 
nadużycia wladzy urzędowej, i wspóluiectwa Neu- 
bergerów w jednej z tych zbrodni wedle §. 5, 
101 i 102 lit. b) i cj k. E. 

Sąd składać się będzie z Ďeiu sędziów pod 
przewodnictwum p. Ambrosa. 

Imieniem rządu występywać będzie proku- 
tator p. Paulo. Obrońcą obwinionych dr. Joachim 
Rosenberg. 

Sprawą ta zajmuja w najwyższym stopniu 
pabliczność tak miejscową jakoteż i zamiejsco- 
wą, którą też bardzo niecierpliwie wyczekuje re- 
zultatu takowej 


— Wiadomości Hteracki 
styczne. 
W Tygodniku Wielkopolskim czytamy 
o wydaniu „Zywota Mikolaja Kopernika“ przez 
ks. Polkowskiego pomiędzy inaemi, co następuje: 
„Pomimo szczególnej pieczolowitości, z jaką 
ksiądz Polkowski zbierał szozególy, dotyczące 
nazwiska i rodziny Koperników, nie spotkał się 
z Żiemowitom Kopernikiem, który żyjąc około r. 
1580, czterdzieści przeto lat po śmierci naszego 
nieśmiertelnego astronoma, był doktorem obojga 
praw i profesorem przy wszechnicy frankfnre- 
kiej, o czem Świadczy wiersz następujący, na- 
pisany na cześć dziejopissrza Piotra Al- 
binusa i zamieszczony pomiędzy przedmową 
a początkiem kroniki Miśnickiej tegoż autora, 
która wyszła w Wittenbergu roku 1580 p. n. 
„Commentarius Novus de Misnia. Oder Newe 
Meysnische Chronica” itd. 
IN MYSNIAM PETRI 
Albini, Amici Tanquam 
fratris, Erdmannus Copernicus I, V. 
D. & Professor in Acad. : 
Frapcof: F. 
Bi video populos, homiaum si cogito moros, 
Hoe video populos lege coire Dei. 
Extruere hic vrbes iubet et sancire senatum, 
Vudo hominum verus pectora iungat amor, 
Nam quo sint alias iunctae comsortią plebis? 
Qontiguas aliis et quid habere domos P 
Quam manifesta Dei populo vt sapientia fiat, 
Et generi humano dona quod ampla ferat, 
Qui laudat populos igitur, qui laudat et vrbes, 
Nempo voluntatem laudat et ipse Dei, 
Naturaeque probat finem, quo non prior extat: 
Ergo pium est studium, Petre diserte, tuum. 
Hinc tibi non paruas debebit Mysnia grates, 
Qui tu prae reliquis gratas alumnus ades, 
At quia perduntar popoli, perduntur 6t vrbes, 
Cum pulsa incipiunt praelia pace geri, 
Finibus vt nostris pax adsit opima precemur, 
Ni) foret, quando militis arma fremunt 
Pacis amor dulcis, pacem precor vebibus: illum 
„Mysniaco firmam det Deus vsqne sólo. 
Zbytecznem tn dodawać, że roczniki wsze- 
chnicy frankfurckiej, które niezawodnie znajdują 
się obecnie w archiwach berlińskich, dopowiedzą 
reszty o Ziemow'cia Koperniku,“ 


| albowiem 


„naukowe, arty- 


Gospodarstwo przemysł i handel 

Z Oświęcimia 21. września. Woly, która 
w Nowosielicy przebyły kwarantanę, przywieżio- 
ne tutaj, wypalkować musiano, z powoda, iż 


— 
Lwów, z lzby handlo-| placa ż 
wej dnia 22. wrześ. | ijt m 
L Akcje za sztnkę. 


F 


a 
placą żądają 
zli, We a 


płacą żądają | 
zk w. A. 


Tnne zulbiezne pozyc Mor. Sz]. (enet) po300 zte.s | TE — AT | Ferdynanda póln. 5pr. m k.| 33 — 
Kolej gal. Karola Ludwikalir1 — |243 = |wpogie:poł.kolpo Foóstoy.| 96 50| ar — |Aust.półn.zach.po 200 zt.ar.|200 75 |234 25 4.6», E rE T 
P Mik Weg. poż. pram pa 1) zle | 8) 25 s» lit. B.po200 zł.sr.|103 — 45 $ EETA 10 56 
= Turecka poż. kol. po 400 Fr} 62 70| « A Gu] Gal. K. L 800 1-5 prar = 
em.5pr. „ | 50 — 
bankowe. ” HL em. 1811 Sool 96 
Tow. kred. gal. 5 pr. w.a.| 15 | Fy 7o|Anglo-austx. po 200 zł. 120Jino 2 s e 
e romy pó mó fi %w|Bodenered.an.po200zł.40pr fasi —|Tramway wieg. po 200 zł.|422 T23 74 25 
Banku bip. gal. 6 pr- S |Zakt krda h.i prz. po 160al.|aav 30/230 50|Węg.gal(Iup.)po20021.w.a. 
Gal, zakł. kred. włośc. | Wu i a a Weg. 200z. era.SOp.| 4 — 195 —] Weg.pót. wschod p.200 zt. s108 pr. sr = 
1I, Obligi za 100 złr. Tow.eskont. n. aust.po500zł | RI „ wsch. (Dstb.] po 200| Iw. Czer. Jas. IH. k 
izacy) i ; |Pranco-anstr. po 200 zir złe. wa o... . | 69 60) 6% 360 zł. 5 pr. srebr. w.a.| 74 =; 74 50 
Indemnizacyjne galic. 1 ' P £ 5 | 
Losy miasta Krakowa A" em. 40 pr. . . - „| T 39 72 „ zachod. (Wert) po 200) Lw. Czer. Jns. IV. em. 1872) 
1V. Monety e |Pranco-węgier. pa 200 zł R wia, « . |. 6 |== : Es ATU ma miar 
y 5 m. A pE. cia m cje przemysłowe. udolfa po 3 0 zt5 pr.ar.wa | 93 75) 94 5i 
Dukat holenderaki al lcal bani Mp. po 200 xt Budow eTogrousta po zdoz || 76 50) 72 em. 1868 po 300 zł 
Dukat caparski S5 em. 80 pr- . - > „wiod. „100, | 54 — 04 64 5 pe. stebr. w | 00 —| 98 50 
PARE yji » 5] P Gal bank din band. i przem | tiwieh por porote | 19 26 1470] „ „ 1872 po 200 zt] | 
Bubel rosyjski srebny | 1 ea , Borys.Petr.Cp.po 200 zt. wa. mać SE HAEE 
Babel rosyjski papierowy | | 51 Ap edu „600 fr5 pr. | 5 — $7 
Pruskie bilsty kasowa z = w =w > | Papiery loteryjne (szt.) 
Srebro sj ONA M —| 91 00] Zak kr.d.hand.i prz.po1002.|t72 75176 28 
d 198 —| Renten hank po 20) alr z 0 50| 74 mol i OC a 
Wiedeń d. 20. wrześ, [Banku nar. austr po 600 zł. fon} TAARE k Kay i 10 zo m.k. A u- 
Powszechny dług państ. Banka posz. aus żo 20021. | jp Gai Beri 88 50| 84 — | Krakowem fo 20 Bł. ° | 22 — i — 
(za 100 złr.) iane 200 a topie doi Zak br. Waść. Bu 92 b0 W =) Palfy | „4% o a | 23 —| 23 50 
Rent. austr, wbankn.5 pr.| 69 90) = |Ykehrabank pow.po 20021132 50! Sik nar. auatr. m, k. 5 p JEudola a10 a „ | 15 —| 13.50 
„ w srob. 6 „ | 03 45) A © |Wechatąybankwied.pożO0zł. NONE Ka Saim „40 a p |34 | 3450 
” 1888 całe losy (m. k- PSC —je S |Wied. bankver. po 200 złe.jąys — pst —| Obligacje pierwszeń- St. Genois „ 40 gt g 59| 24 — 
2$ 1839 iş losu a «i Akcje kolei. stwa kolej. (za 100 złr. Stanisław.(poż.) po 20zt.wa | 18 —| 2) — 
SE 1854 po 250 «l. £ pr | „o|Albrechta po 200 zir- ad. za ! Waldstein po 20 xt. m, k.| 26 — - 
SẸ 1860 | soozhwa.spr HOL — |101 S9|ajęerązkiej po 200 atr. sroblasa oj. 72 brechta.po300z}5p.1007t Windiszgräts pu 20 zł. „ | 44 —| 22 
DF 2560 „ 107 — [105 — |Dnięstrzańakiej 3% odjAJfldz. 200zł. 5 pr. sr. w. a. Dewizy Oaai 
ÀS 1860 „100 „ p » 44 50135 50] |Dniestrzańskiej «|= 5 jewizy (Smiesięczne.) 
c" 1864 „100 „ n n |154 50, Elżbiety NL — lin = e 
i 3 (20 50131 - |perdyminda półn” po 10 Berlin 109 tal. 
aty zast. dom. po 1205 pr.|I20 50, Ferdynanda potni Frankfurt 100zł. (süddeut.)| % —| 9% 15 
Oblig. indm. (za 100zł.)| _ ROWER aren. Hamburg 100 mark banko| — —| — — 
Galic: 34 9] F9 — |Frane. Józ. po 200 zir.. m n a| Londyn 10 £. sterl, jia jiis 65 
Bakowińskie BB e fol gal Kari] EE |- 20] Paryż 100. frank. 45 15) 44 25 
pw. Cze a Jas. „fi 


nakazało się, Że są dotknięte zarazą. Z tego po- 
wodn zawieszono targi tutejsze a targ wolowy 
i karmienie podczas przewozu do Wiednia wo- 
łów przez Galicję, przeniesiona będą do Lipnika. 
Lwow. Ceny targ.: od 13. do 19, września 
1873. Mierzyca pszenicy 5.85; żyta 3.69; jęczmie- 
nia 2.60; owsa 1.60; hroczki 3.50; grochu 0.00; 
fasoli 0.00; kukurudzy 0.00; prosa 0.00; 
ziemniaków 1.40; cetuar siana 1.00; słomy 
oklotowaj 0.90; slomy pasznej 0.00. — Sąg 
drzewa twardego 13.75; miękkiego 9.75. 


Qtwarcie kolei Albrechta które dotąd 
ciągłej doznawało odwłoki, nastąpić ma wadlug 
Gaz. Lwow. wreszcie 15. października. Jak 
się dowiadujemy, inżynierowie tej kolei, którym 
powierzono nadzór budowy, otrzymałi polecenia 
wykonania niegotowych jeszcze robót linji za 
Lwowa do Stryja ua koszt przedsiębiorców, sko- 
toby się tylko pokazało, ża przestrzeń tej kolei 
nie będzie mogła być wykończoną przez przed- 
siębiorców do 15. października, jako do terminu 
otwarcia, 


Zniesienie cła zhoźowego, o które Tzba 
handlowa i przemysłowa starała się u c. k, mi- 
nisterstw handlu i skarbu, i w którym wzglę- 
dzie udawala sią także do pesztańskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, aby ta ze swojej 
strony poczyniła stosowne kroki u kr. rządu 
węgierskiego, zostało wedle właśnie otrzymanego 
zawiadomienia tejże Izby na Radzie ministrów 
z dnia 16. b. m. na razie tymczasowo u- 
chwałone. 

Ponieważ ale do tej uchwały potrzebne 
jest przychylenia się także ministerstwa ausrjac- 
kiego, udał się zaraz dnia następnego kr. wę- 
gieraki minister handlu do Wiednia, aby z c. k. 
ministrami handlu i skarbu porozumieć się wzglę- 
dem najspieszniejszego przeprowadzenia powyż- 
szej uchwały. 

Z Izby handlowej i przemyslowej. 

Lwów duia 20. września 1873. 

Prezydent: Sekretarz : 

J. Breuer. M. Bodyński. 

Kolej Albrechta. Dia ładowania i wy- 
ładowania bydła rogatego transportować się ma- 
jącego koleją Albrechta wyznaczyło namiestuie- 
two następujące stacje: Lwów, Glinna, Nawarja, 
Szozerzec, Mikołajów Drohowyż i Stryj, gdzie u- 
stanowiono komisje oględzin bydła, 
Księgosusz. Z powodu pojawienia się 
księgosusza między bydlem w  kwarantannie 
Husiatyńskiej, zakład ten dla przypędn bydła i 
owiec z Moskwy, aż do dalszego zarządzenia 
zamkniętym został i ustanowiono trzechmilowy 
okręg. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 79 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 83. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotez 
przez filję w Brodach Asygnaty ka- 

8 


owa: 
5%, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
. n n . 
8% » n30 p . 
Ti » 


„60 y . 


Wyciqg s dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 20. września 1878. 
Obwieszczenie. Dr. Jnlian Ruczka, osiadł 
i rozpoczął praktykę adwokacką w Jaroslawiu. 
Licytacje. W sądzie pow. w Chrzanowie 
realności w Jelenin pod nr, 155 w d. 28, pa- 
śdziernika, 6. i 20. listopada, W sądzie pow. 
w Nowymtargu realności tamże pod nr. 25, w 
d. 11. listopada, 2. grudnia 1873 i 18. sty- 
€znią 1874. W sądzie pow. deleg. we Lwowie 
realności w Kleparowie pod nr. 74 w duiu 24. 
października, 18. listopada i 16. grudnia. 


Ostatnie wiadomości. 


Krach amerykański wywołał wielki spa- 
dek na giełdach w Paryżu, Londynie, Ber- 
linie i Wiedniu, jak to Świadczą kursa. 

Vaterland ogłasza, że zjazd stronnictw 
anticentralistycznych, na którym ma nastą- 
pić decyzja co do akcji, odbędzie się dnia 
2. listopada, 

Centralizm szczególnych używa sposo- 
bów, aby nie dopuścić zgromadzeń katolicko- 
politycznych. Kilka takich sposobów już po- 
daliśmy; o najnowszym donoszą ze Znojmu 
(na Morawie) d. 19. b. m.: „Katolicko-poli- 
tyczne zgromadzenie wędrowne we Frainie 
zakazano z powodu, że należy się obawiać 
zakłócenia pokoju przez stronę przeciwną.* 
Oto do czego słnży opieka władz rządowych! 
Katolicy mają prawo zgromadzać się, a za- 
tem władze rządowe obowiązane są zabez- 
pietzyć im to prawo i obronić przed napa- 
Ścią przeciwników. Tu jednak wręcz odwro- 
tnie rząd postąpił; oto, ponieważ centrali- 
stom zgromadzenie katolickie we Frainie się 
nie podoba, więc grożą zaburzeniem pokoju, 


adesiane. 


Wszystkim Giorpiącym gapewmia śdrowie i siły bes L 
FERevalescićre 


a władza zamiast karać gwałtowników, za: 
kazuje zgromadzenia, t. j. karze tych, co ze 
swego prawa chcą zrobić użytek legalny! 
Le Soir z d. 21. zapewnia, że hrabia 
Chambord dał odpowiedź pojednawczą baro- 
nowi Larcy, i oświadczył, iż byłby gotów 
poczynić wszystkie ustępstwa, przez! repre- 
zentantów państwa uznane za potrzebne, sko- 
roby tylko jego prawo dziedziczne bezwa- 
runkowo uznane zostało. Soir wzmiankuje 
dalej o pogłosce, że hr. Chambord po uzna- 
miu swych praw i po odebraniu hołdu jest 
gotów zrzec się korony na rzecz”hr. Paryża. 
CŘ 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 22. września. Króla 
włoskiego odprowadził wczoraj cesarz 0 
godzinie 9. wieczór na dworzec kolei 
Północno-zachodniej, gdzie już czekali 
arcyksiążęta i najwyżsi dygnitarze pań- 
stwa. Po najserdeczniejszem pożegnanin 
i wśród żywych okrzyków licznie nx pe- 
ronie zgromadzonej publiczności odjechał 
król do Berlina. 

Wiedeń d. 23. września. Prezy- 
dentem sądu krajowego w Krakowie mia- 
nowany został Tarnawski, radzca lwow- 
skiego sądu wyższego. 

Kassel d. 22. września. Heskie 
dzienniki donoszą, że agnaci domu He- 
skiego zostali zupełnie skwitowani. Książę 
Frydryk uznał aneksję elektorstwa he- 
skiego do Prus, i zrzekł się wszelkich 
praw dynastycznych i praw da majątku 
dynastycznego. Prusy po Śmierci elektora 
mają wypłacać 202.000 talarów rocznie. 

Wersał d. 22. września. Zaprze- 
czają wiadomości o liście hr. Chambord 
do arcybiskupa paryskiego z powodu te- 
goż listu pasterskiego. 

Depesze z Tangeru zaprzeczają, ja- 
koby w Marokko wybuchła wojna domowa. 
Syn sułtana został bez oporu obwołanym. 

Konstantynopol 22. września. 
Dotychczasowy sekretarz Wielkiego We- 
zyrstwa, Churszyd Basza mianowany 
w miejce Midhata Baszy ministrem spra- 
wiedliwości. 

Berlin 22. września. Potwierdza 
się, iż jenerał Manteuffel mianowany 
feld marszałkiem. 

Paryż 22. września. Zapewniają, 
iż Chambord oświadczył na zapytanie, 
iż wojnę z Włochami prowadzić byłoby 
głupstwem. 


Kursa Giordy wiedeuskiaj 

z dnia 20. września 1873. 

godz. 7, min. 30. popoł. 
Berlin. Roble papier. 81*/,. Akcje kredyt. 
1857/,. Lombardy 102—. Galizier 96*/,. 


laj państwowa 202—;  Rumuńska 374. 
Bankn. austr. 89— Losy 1864.—,— Usposob. 
mdłe. 


z dnia 22, września 1873. 
godzina 11 minot 15 przed południem, 
Akcje kred. 227.50 Anglo-austr. 169,—. 
Unionsbank 135.50. Vereinsbauk 47.—. Kolej 


Kar. Ludw, — „—. Kolej połudu. 173.50. 
Franko-austr. —. Baubank 74,—. Losy 2 
roku 1860 —.—. Obl. ind. —--. Staats- 
bahn —,— Wiedeńska Tramway — .—. Napo- 
leondor .—. Bubel papier. —.—,  Usposob 


martwe. 
Z dnia 22. września 1873, 
godzina 2. minnt 20 pe poludnin. 
Wiedeń. Axcje franko anstr, 68.—, Wę- 
gierskie kredyt. 121-—. Anglo-austr. 168.—. 
Unionebank 136.—. Kolei Karola Lud. 216. 
Kolei siędmiogr. ——. Kolei poludn, 
Kolei Alfold. 152.50. Kolei Elżbiety 215.- -. 
Kolei lwow.-czerniowieckiej 139.50. Ung. Nord- 
ostbain 109.50Voreins-Bank 46,25, Koloi Rudolfa 
157.50. Węgiersk, Ostbahn 63.—. Gal, indem= 
nizacyjna 74,50. Losy z 1864 roku 133,50. Ko- 
Bzycko-oderbergskiej — .—, Banku obrotowego 
132——. Losy tur, 62.70. Banbank-Aetien 70. 
50. Kolei palistwowej 338,50. Banku związk. 
143.—. Wiedeńskiego Banverein 32.50. Hyp. 
Rent. Bank —.—. Usposobienie: ciche. 
i 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzanicze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą 
Brodów i Złoczoowa g. 11 m. 32 w nocy 
= „ 12 „ 26 w polud 


do 


akarstto 3 Podaidu © 


du Barry 


=. _ Z LONDYNU 
Wszystkim cturpiącym przynosi zdrowie cudowna Revaleaciére du Barry, która bez medycyny i kosz- 


tów usuwa cierpienia Żotądka, nerwów, piersi, pluc, wątroby, 
organow oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, aiestrawu 
bezsilność, hemoroidy, woduą puchlinę, gorączki, zawroty głowy, udovzen 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, sohadnięcie, reumatyzm, gościec, 
Oto wyciąg z 75.000 Świadectw o wyleczenia chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 73.998. 
Dziąka za panska  Revaleściere, 


gruczyków, błony ślazowej, pęcherza, nerek i 

zatkania, biegunki, bezsenność, 
krwi, szum w uszach, nudności 
blednicę. 


Waldegg, 3. kwietnia 1872, 


gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk 


1 nóg po dwaletniem ciągłem jej używania prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 


zajęciom inom oddawać się moj 
Gortyfikat Nr. 78.268. 


gę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najsordeczniejszą moją wdzięczność. 
Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. i 


Br. $ig mo. 


ona moja, ofiara żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie catego ciała, palpitacji 


serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondri 


przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 


«swoje znalazła używając Revalescióre du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może, 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 


3 


Revalesciere du Barry pożywniejszą jest od mięsa, eszczęd ża więcej niż 


na Iekaratwach. Cena w 


Atanasio Barbera. 


50 razy awoją cerą 


uszkach blaszan*ch za pół funta 1 zł. 60 o, za funt 2 zł 60 ct. 


2 fnaty 4 zł. 50 c, 6 fmntów 10 zi, 12 funtów 20 zł, 24 fuuty 36 zł. — Biuzkokty w puszkach po 2 zł 
60 c. i po 4 zł. 50 o Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 Gliżanek 1 zt. 50c., 24 filiżanaz 2 sł 


GO cn, 


filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku ua 120 filiżanek 10 zk, na 288 filiż. 20 zł, na 576 fliż, 36 zt 


GŁÓWNY wkład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. Wallfischgasaa 8, jakożeł wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revaleióre owoją za pobraniem 


Ajencje: 


w Białej: u aptekarza Erich Keler 


pod Lwem. w Bochni: I, E. Buinewiozs, 


apt w Brodach : M. 3. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grinspanna, w Czerniowcach: 
uAltac.k. apt. i Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranzmeyer; w Kotemyi: u J. Sidorowicza; w 
Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Ruckers aptekarza, u Piotra Min- 


Jascha aptekarza, Leapolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
kóka Beiscra; w Linzu: aF. M. v. Haselmayra Erben: wiPeazcie u Józefa y. Tórók; w 


u Karola Schohutha, nJulidaza Relasai aJa- 
lze : u Józ- 


Fürsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Hzeuzowie: u J. Schnittera et Comp; w TAr- 
mepoln: u A. Morawstra i dr. A. Bnchelia © k. apteka obw. Termwwie n A Ttneyra api, pod 


Aniolem i a W, T. 4. Wialogórakiogo 


Podziękowanie, 


Gmina Ostrów, powiatu Sokalskiego 
em niedającą 
się wynagrodzić wdzięczność Wielebne- 
Józefowi 


czując w głębi serca ni 


mu księdzu kanonikowi 
Cerekwickiemu, za jego ni 
dowaną, preaci . nieustraszone 


nie i niewyrównaną troskliwość w nie-| 
sieniu pomocy nietylko jako kapłan ale 
jako ojciec, dbający o zdrowie swych 
dzieci w niesiebiu pociechy i pomocy 
Á i noc z narażeniem własnego 

podczasj 
niemniej| 


w d 
zdrowia, liczjc blisko 70 let. 
trwającej tej strasznej thole 
Wielmożuemu państwu Stanislawo 
wi 1 Zenobii Polanowskim 


właścicielom dóbr ziemskich za ich współ-. 


czucie tak sziachetne, sprowadzenie Je- 


swojego pola na rozszerzenie ementa- 


rze, wydanie drzewa na truparnie, ale! 
taką, by w niej i pomieszkanie dla, 
tróża było, mie może się w tej <hwili! 


inaczej z długu zaciągniętego wywiązać, 
składa publicznie zacnym swym dobro- 
dziejom „Bóg zapłać” 
Ostrów 20. września 1873, 


Piotr Bteciuk wójt, 
neeki przysiężny, 


w Brodach, 332 1—3 


znajdzie ukończony uczeń IV. klasy gimna- 
zjalnej, umieszczenie jako 


praktykant. 


Karta 


piętro I. 


Apteka w Rorodence 
poszukoje 


Asystenta 


od 1. paźlaiersika. Zgłoszenia przyjmuje 
J..Nouburg. 3285 1 


od jego własności aprowadzania na powierzch 
nią.giala, zapalń i irrytacji, 

mijżywotniejszo organa; tym sposobem prze- 
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw ka- 


tarom, mieżytowi oskrzóli, chorobom gard- 
grypie, gcóeeowi, bolum w krzyżach 
D: ycie tego papieru bardzo proste, jedyne 


armaa | ilo puasaławia 


a uowędzznie. Cens pudełka 1 f. b0 


Wojeiech Eu- 
Wawrzyniec Steciuk 
radny, Kuba Zagajewski radny. l—l 


W aptece Michała Kulaka” 


Ik 
Ogromne pogodzenie tego środka żależyj | 
które, dotknęły 


Winosrona z Feslau 


szczepu włoskiego, 


Bardzo ważne dla wszystkich ==:2 

ejszych gospodarstw, stowa: 
akładów, ujitek, wedl 

andlów tn prowinej 


za: 
spożywczy: 


rzy erów 


w Uzi 
3369 1 na funty 


poleca NAJTANIEJ 


St. Markie 


pod Lwowuii. 


właścicieł 


szczególniej MIGREN 


niszczeniu. Działania, jej 


Grisolle, Urwvetlher, Hugi 
N. B. Wystrzegać s 


Honore, 56. 


We LWOWIE w aptece P. Mikolascha, w KRAKOWIE m aptece p. Trauczyńskiego, 


Najpiękniejszy wieprzowy 


SMALEC 


w oryginalnych beczkach 3 ustnarowych , 
h 50 do BOfuntowych i częściowa 


wa Lwowie, w Rynku, l, 42. 


Kury dędową i Świerkową 


karza na swój własny koszt dłu zai: ANg w każdej ilości nowo nrządzająca aięj 
dawania lekarstw, udzielenia gruntu zelgarbarnia w Zamarstynowie pod M 70) 


Henryk Bitschau, 


przyjmuję 


ucznió 


eń 


pomieszkanie. 
A. Mi 


łą i 
bandel 


wicz 


m ulat 


moina umieścić we Lwowie 


3864 1- 2|będzie drugie, 


-  ) wisiiiet guberni.) | udomóści udstel. jdomości udzieli, 


Monod, Baster ote. 


i N 
M 
M 
N 


Udziela 


na kosztowności, 


Z początkiem kursu szkolnego r. 


słodkie i do kuracji przydatne, co dzień świeży transport. 
Łaskawe zamówienia z prowineji natychmiast uskutecznia 


Handel Karola Ballabana 


we Lwowie, pod „Złotym kogutem.' 


w 


szkół niższych i wyższych ne wikt ii 


arie, 


ulica Blącharska Nr. 8. 


Shorthorny 


| krwi, jałóweczki i buhajki, są do aprze- 
(RY Hayciku u Władysława Kacze 
kowskiego, poczta Tuchów. 
Dal się transpor 
I 


Dwóch uczni 


u rodziny. 
która ukończywszy edukację własnych 
dzieci, rodzicielską starannością otaczać] 


Administr. Gag. Narod. bliższej wis- 


1-1 


MIGRAINES rr NEVRALGIE 


(PAULLINIA -FOURNIER | 


| od 1840 r, jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGION, 
DM i gwaltownym bolom głowy, du uśmierzenia których wy- 

ttarcza jedna paczka. Jest to Środek wpacyfczuy przeciw dalęgliwościom nerwowym i wy» 
prawdzone Zostały tak w prywatnych domach jak i w szpitalach ; 

į potwierdzone przez lekarzy fakulteta medycznego paryzkiego, a mianowicie pp- 


Trautsequ, 


fałszerstw i naśladowania, które są tem liczniejsza, iu wie- 
kazego ton środek nabywa powodzenia. 2672 
Skład główny w Paryżu w apteco p. E. Fournier £ Com. przy ulicy aj St. 


10-24 


6 od sta. 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


b 


ielki 
krzyk i lament 


# kraj ma Cholerę, a publ 
i Balsam Vetoriniego 


kropel na cukrze lub łyżeczkę 
„wkarzając tę dozę to 10 minut 


W razie kurczów żołądka naciera się 

la skutek niezawodny i pewny. 
Oryginalnego balsamu Vetoriniego dos 

w kałdej apteco we L Wowie 

4 nawet we fabryce we Lwowie. 


Zaliczki 


srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Par, 

p. Biotra Mikolasch 
Tzauczyńskiego ; w Kijo 
aptecznych pp. braci Wa 


kowie w aptece p. 


L. 3121. 


Ogloszenie. 


W celu ok prawa pro- 
pinacji wódezanej i piwne) wraz 2 doj 
datk 
miejskiego gminie miasta Rzeszowa przy-| 


się niniejszem publiczna ustna licyta 
cja na dniu 16. października b. r. 
bezskutecznego upływu tegoż ter- 
mine na dniu 30. października b. r. 
a trzeci i ostatni termin na dzień 6. 


listopada b. r, zawsze o godzinie Stej 


Tano. 


Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotęj 
zaś wadium przed rozpo- 
częciem licytacji do rąk komisji złożyć 


26.111 złr., 


Bię mające na kwotę 2611 złr. w. a 
Oferty pisemne należycie wystawione 
i przepisanem wadium zaopatrzone, 


przyjmowane będę przed ukończeniem 


ustnej licytacji na każdym w powyż: 
Bzych terminów. 
Warunki icytacyjne wolno chąć licy- 


towania mającym każdego czasu przed 


Jicytacją w urzędzie tutejszym przejrzeć, 
Zwierzchność gminy miasta. 
Reessów 12. września 1873. 


Największy wybór 


OBUWIA 


dla dam, mężczyzn i dzieci, 


J. A. Wodzinski 


ulica Halicka Nr. 4, 


ręcząe za doborowy i świeży materjal, po, o 
nach naj umiarkowańszych. 3228 3—6 


Dostać można we Lwowie w OE n a 


m gminnym i użytkiem browarn 


Bługującego, na czas od 1. stycznia 1874] 
do ostatniego grudnie 1876, rozpisuje 


u w 


szowych , 


w 


Lin 


©. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


u Godziny czynności biurowych: 2719 % 

kę od $tej do Iszej przed południem, 

Ni od 3ciej „ 5tej po południu. 
PZZZTZZZZZZZZZZZZEZEZZZZZZZZZZYZEZZEZEZÓ 


6% Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 
i Umioń Bank; 


i Filia Union ; 


. Leon Epstein; 


Rink dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich und Salzburg). 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilamych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sume kapitalu akeyjnego Tzeczewiście wpłaconego. 


Kupony płatne dnia ]. marca i l. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia : 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


w żadnym razie prze- 


W iedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
Pradze , Filia c. k. uprzyw. ausir. Zakładu kredytowego dla kandni i przemysłu 
Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 


Berlinie , pp. T 6 Comp. ; 
Warszawie, 
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handel korzenn 


iaia i 
s ustach, przyspiesza trawienie pokarmów i 
jerawięcya albo przeladowanym. 


lanie dobroczynne tego likieru jest niew. 


linggasse Nr. B; we Lwowie w cukierniach pp, Ruttlender i Kostecktego:- 


E 
W największym wyborze 


welvianych, jedwabnych i bawełnianych Kaftaników, Skarpetek, Kamizelek z rękawami Fagd 
Gilet) Pończoch do polowania bez, i z stopami, Koszul wełnianych, Ogrzowaczów ua Żołądek it. d. 
w najpiękniejszych kolorach 


wełnianych Kocyków jako Kołdry 


w cenie od zir. 4. 50 ct. stopniowo o zlr. 1. do złr. 16., 


angielskie Pledy, Płaszcze od deszczu i Deszezochrony 
poleca po najamiarkowańszych cenach. 


słówny sklad gotowej bielizny 


lere niezawodny środek, Użycie tegoż 20 —30| 
ud kawy pu- 
dwa i trzy 
(razy — tamuje zupełnie wymioty i biegunkę. 

żołądek 
czystym balsamem i członki kurczem dotknięte. 


Flakon z lnstrukoja kosztuje A zi. 50 ct. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


Kaniej „jak wszędzie! 
Smalec wieprzoWyągei aw. 


poleca ró 4—7 


K. Ballabana Te Wowi 
PRAWDZIWY 
LIKIER MONACHORUM BENEDICTINORI M 
OPACTWA w FECAMP. 
y kieliszeczek iego likieru s 


1 funt 


muszczony w wodzie wydaje napó 
w smaku. Rozlewa cudowną 


ADMI wenu zepsutej atm ostery, dzia 
śmy sposobność w p. 
i obecnie ta uznanie w. 


W czasie epidemji dla zapobieżenia 
ri 

tem się przekonać. Bardzo nam przyjemnie 
Fr. Mallet 

Dostać można we Wiedniu w glównej ajencji up. Job. Gust. Webbe et Cie, 1. 


NAIM 


na jesień i zimę 


8356 1—6 


S. BARDASZA 


naprzeciw kościoła katedralnego Nr. 9 we Lwowie. 


UIEMAPERODOZN 
HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH 
JANA GÓRSKIEGO 


we Lwowie, przy placu Marjackim dom Hudetza l. 19 st. 9 m, poleca 


PASY MASZYNOWE 


egulizowane, szyte i nitowane do maszyn i mtocaró, wlasnego wyrobu jakateż an- 
glelskie I wiedeńskie PASY PARCIANE wiedeńskie. 

SKÓRY różnego gatunku krajowe wiedeńskie. 

Kroje miaprzomakaine na buty z juchtu rosyjskiego. 

KUFRY damskie, mezkie, torby do podróży i szkolno na książki 

KOEDRY SEAWUCKIE i inne weluiano i pledy męzkie. 

BUNDY do PODRÓŻY z podszewką i bez takowej. 

SUKNA BERNARDYŃSKIE, bronzowe, białe i siwe 

DYWANIKI na posadzkę (chodniki). 

KOCE BIAŁE do kuracji wodnej. 

KOCE WEŁNIANE na konie I bryczki, z fabryki Bizuchowiechiej. 

MASKI i KAPY EMOWANE wełniane i płócienne na konie. 

KOCE WĘGIERSKIE. 

OLIWĘ AMERYKAŃSKĄ [Amerikanisches Valkan Os!) najlepszą niezajalną 

do maszyn. 

ROGÓŹKI ZAGRANICNE z ESKA KOKOSOWEGO kolorowane, 

SŁOMI NKI tutejszo krajowe. 

ROZOLISY, LIBIERY, wodą kolońską i lewandową z fabryki Łańcuckiej. 


3363 1 3 


Największy 


MAGAZYN ZABAWEK 
KAROLA LANGA 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej Nr. 6 
poleca : 
dla dzieci każdego wieku, tak 
do zabawy, jakoteż rozwinięcia 
umysłowego, 
Lalki ubierane i w koszulkach. 
Głowy, korpusy i pajace. 
Lalki wołające papa, mama. 
Lalki i zwierzątka biegające do 
nakręcania. 
Lalki gumielastyczne. 
Wózeczki z lalkami. 
Konie, wózki, powoziki, batożki. 
Książeczki z obrazkami. 
Farhy i wzorki do rysowania. 


Wyroby galanteryjne z drzewa 
bronzu i skóry. 

Albumy na 25, 50, 100, 200 
fotografij. 

Cygarniczki z pianki í bursztynu. 

Portmonetki, pugilaresy. 

Parasole, laski i szpicruty. 

Krawatki, kołnierzykii manszety 

Rękawiczki i szelki francuzkie. 

Perfumy i mydła francuzkie i 
angielskie. 

Woda kolońska prawdziwa. 

Kufry i torby podróżne. 


Kosze palmowe i koszyki na 
drobiazgi. 
Płaszcze i kalosze gumowe. 
Neseserki, szkatułki damskie. 
Wachlarze z drzewa, jedwabiu, 
kości słoniowej i szyldkretu. 
Szkatułki na cygara i marki 
Gry towarzyskie i freblawskie. proferansowe i damskie, 
Biżuterje w wielkim doborze. | Necesary męzkie do podróży. 
Wybór zabawek -pudełkowych, t. j. kuchenne urzą- 
dzenia, meble, serwisy, gospodarstwa, polowania, mia- 
sta, wsie, ogrody, jarmarki, menażerje, Żołnierze, Bt p. 
od 15 ct. stopniowo do 8 złr. 
Wszystkie powyżej wymienione towary pochodzą z pierw- 
szorzędnych fabryk. 
Zamówienia z prowincji uskuleczniam najakuratniej od- 
wrolną poczta- 3348 1—2 


Karol Lang. 


Maszynki i figurki grające. 
Budownictwo i parkiety (Freba). 
Obrazki i mapy do składania. 
Pannorama, teatra, globusy. 
Welocipedy (skoropędy) dla 
dzieci od 4 do 12 lat. 


Akademia handlu i przemysłu 


w Grazu, 
rozpoczyna 1. października b. r. 11 rok szkolny. 


Cel szkoły: Teoratyczna i praktyczne kształcenie zdolnych kupców. 
Organizacja: szkoła sklada się z dwóch oddziałów specjalnych : kupleokiego i kupieoko- 
przemysłowego, każdy 2 nich obejmuje kura trzyletni; ostatni rozwija się dwojako. t. j 
w ohemicznym i mechanicznym kierunku, 

Obowiązek slużby wojskowej: Uczniowie tej akademji, tak jak studenci uniwersytetów, 
gimnazjów it. d, korzystają z ułatwienia nadanego nowem prawem t. j. jednoracznej służby 
ochotniczej. 

Na saghe zapytania udziela się z gotowością objaśnień i dokładnych prospektów 

Graz, 30. lipca 1873. 
Dyrekcja Akademji handlu i przemysłu w Grazu. 
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Dr. Almenś, dyrektor, 


Roman Wojczyński we Lwowie, magazyn towarów modnych i płócien "ies Halicka, róg ulicy Wekslarskiej Ł U, 


Lyońskie materje jedwa-|Matexje wełniane angiel-|Angielskie i saskie fianelki|Do ubieraniasukień, atłasyjKocyki angielskie od złļWielki wybór chustek i 


bne ezarne, łokieć od| skie, francuzkie i saskie] i sukienka łok. zł. 1do2| jedwabne i manszestry 4.50 do zł. 20 szali francuzkich i ber- 

zł. 1.50 do zł. 5. na suknie i kostiumy łok |Barchany róż. ł.et. 20d080.| w różnych cieniach. NajKapy i serwety rypsowe i|  lińskich od zł, 5dozł. 100 

Kolorowe Faille na suknie] ct. 30 do zł. 150. Materje wełniane do po-| podszewki atłasy baweł-| gobelinowe Chustki włóczkowe różnej 
3273 2—6 


łok. od zł. 2 do zł. 2.40.|Materje franeuzkie iangiel| krycia futer łok, od zł| niane, tyftyki, perkale Chodniki lok. 25 e. do zł. 2. wielkości 
Aksamsty ezar. ł.3,50d012.| półjedw.ł 70 do zł.1.30.] 1. 60 et. do zł. 3. 50 et.jglacei organtyny rozmaitejPledy męzkieod zł. 10do24jSzale i chustki mez” zimow. 
WEED 0 Owy 


codziennie swieże Handel korzenny 


Winogrona Feslawskie calkiem słodkie, najlepsze do kuracji apc gs KE 


otrzymuje 


Uwiadamiamy 


Ekspedytor | Odezwa Mis PON EEEn, Pragska Akademia handłowa. 


do ezłonków Towarzystwa wzajem-| 


pocztowy poszukuje posa- nej pomocy ofiejalistów prywatnych. woj skowy 3 K. KPBŁUSZY n 7 r i i | 
|A) dla przyszłych kadetów i oficerów do linji, Nowy ośmnastoroczny kurs szkolny rozpocz 
dy. Panowie poczómistrze 0d dłuższego. już. czasu objawili członkowie) *) gia pozyjych ofcerów do rezerwy i mi: jesiennych, kwiałów, piór, również ubiorków, g3 OZ snn EA e Topon pie 
J naani Towaraystwa #yezenie , saly stworzyć | momila ejl krajowa. kaski ERRE elemiaetok, które an tak z dniem 1. października r. b. 
YE: „2, ki «lorgan, sprawom Towarzystwa specjalnie po-|7r yi 
zechcą się z j? A> bron giago p Mha k E atoi al dia przyszłych jednorocznych ochotników. |piękne jak poprzednio, Jako warumek przyjęcia potezebnem jost wykazanie się o nabytych 
grong; D) dla clicących wstąpić do kolwiek c. k| Polecamy nasz magazyn łaskawej pawieci 
dresem O I. ` poste restan- en E polecają OLO szkoły tedlmiczuej, kadeckiej lub akademii jak; wpężojstdnym jakteż Me cowym ARD iadomościach w niższej szkole realnej lub w niżazem glianazjim 
te Tar ol z którom z ań Net W sra] | wojskowej. Zapisywać się można codziennie] Wszelkie zamówienia listowne z najwie- Uczniowie korzystają z prawa wsiąpiemia do jeduoro 
e lLarnopol. 2 eai tet uchwał KA dział rów w 1| po poludniu w e. k. uprzyw. Xakladzie|kszą starannością będą nskutocznione, cznej sinżby wojskowej jako ochotnicy, a w razie słabość 
Rai g ADOREA RYJA wocdyśmcej ja odociulat|  Podyisnnego, przy ul. Podzamcze Nr, 8 Pappius et Szalkiewicz |będą umieszczeni i leczeni bezplatnie w nowo wybudow?* 
HASIĘSATNIa ae Wiejskiej" p Ripotjtem, Stor ZAKŁAD 33387 2—2 fulica Akademicka |. 19. nym szpitalu handłówy im. p 
WA V TA) 7d EGOIS U pickim, mocą której tenże odstąpił Wydzia-| ARE BE OREPEF CEE ANTEK Dokładne prospekty i dalsze objaśnienia udziela najchętniej z polecenia 
A AILA M "wi beeintei ti koli Gazet; "| D uiien Vivienne, 2. j „wą 
CZARNO WSKIRGO i Sp. v mopom iea tatag ie |. wychowawczy i naukowy Dr. CHABL Eyii = ady zawidorczj 
Ę „|stwa, W skutek tego utworzono w Gazecie którym młodzież kształcąca się w szkolach Syrup ten leczy krosty, 1-6 $ 
GET o n wisi osobną rubrykę pod napisem: „Spro | et Jub prywatnie, kztali się nat DEPU RATI F ARA a t 005 0-0 Karol Arenz, dyrektor. _ 
p wy Towarzystwa wzajebinej pomocy oficjali |kowo i odbior; M wych i dziej czne, czyści krew. |poroLAZATEKYAKESKENAKAKEM zzz 
stów pryw.“ — która pozostaje pod wyłączną nych lu żądanych dzisiaj| ia: SANG r r ś c wy: 
0W v kodakcją, Wydziału centralnego ia b tylkejw kraju, a to wedlug gasai opartych, ea Erre A A Utwarnywszy oprie we Lwowie przy pla 
y] rmbrykę Wydział w obec szan. Członków za-|ówiadezenia i studjach wieloletnich. KA PIELE MARE R. wyrzułom. | mero Nagazynu e cu Macjackim, wio- u 
pelną bierze odpowiedzialność, Spelniając w ten Mazoni w Zakładzie pobi pool NEEN DI przeciw słabościom|0Q istuiejyeeguod lat i5 wym gmachu Banku M 
ży, mieszkania i ziemi (zlsposób wolę przez Radę nadzorczą objawioną. języka francuskiego, szermierki i gimnastyki, amranani 4 X wKrakowte, w M mam bg 
pisal Dr. H. Jerzykków-| Wydział centr, wzywa szan. Członków Towa- muzyki i siewu, tudzież przygotowawczą do ATE TARU z CYTRYNTANU AS ka głównym, p I polecić oba ta |" 
Ki lekarz w Doznaniu. Cena kop. 45 (ałp.3)|rzystwa i wszystkich w ogóle ofiejalistów, przysziej służby jednorocznej. ŻELAZA, loczy gonoreja, A$ wchodzi w lieg giktady względom ! 
utraty nasienia i uplawy Sean. Publiczności , 


adeby liczną pronnmerśtą na Gazetę wiejską F. Koestlich, COPA HUF Doły seat pra 


poparli usiłowania Wydziału entr., a zarazem ony joat 
(0) erze szczere dla Towarzystwa chęci szanownego: właściciel Zakładu, ul. Podzamcze, (spekt w polski jezyku. 3200 2—24 ' 
wydawcy, który od dawna w zedegowanych 3078 10—10 Nr. 8, dom Cebulskich. | We Lwowie w nptèco P. Mikolasch, X E ze mąskio fileowo, jedwa abne i km oraz czapki 


ch, p s| isti Laaa aMMa 
Er ANE E AETA A R ARI A a naa 
ekonanym, i a i zp p 
D a m, donkć (es. król. uprz. galie. akcyjny EN mankiaty. — Kufry. torby z urządzeniem i bon do podróży. 


zaletając przytemi ; 


zych przeciwko niej środkach, z nies 
Dr. IE, Jerzykowski 
(atp. 1). Ńatywać można wi 
garniach. 3260 


owiatowych i bże czło vy ir n 
Aj ent ER S E cstad. uliali doj EA " paN Rekawiezkio 2,3i5 guzikach ` Kafianiki, pońezochy i 
ø“ KRC ma SA B A N K H | p 01I E U 7 hi wiedeńskie i par » | skar 'petki wełniane, jedwa- 
e je |TOwarzystwa, Tembardziej zaś spodziewać się % AN Partumerję francuska | an- bne i fil d'Ecosse. 
saina kozi prenumeraty, de Gaora wd | wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie © gielską. pa LB fikiewkie 
dórzane do polowa- 


"|mości o sprawach krajowych i zagranicznych, 
obfitą kronike, inseraty i t. p. 


Z Wydziału centr. Towarz. wzaj. pon. ofi, pr. 


Czernioweach i Tarnopolu l 4 Wodę kolońską. 


R Kwiaty i wachlarze francusk. 
od dnia i lutego 1878 r. N Gorsety francuskie od złr. 2:75 


nia i konnej jazdy. 
Biżuteeje francuskie w wiel- 


A. Szeliski Prenumerata „Głazety Wiejskiej” wy- | do złr. 6 ki yb ty l, 
AO i z w. EEE złr. 6. kim wyborze, i jety angie 
we Lwowie, ulica Majerotska Nr. 7 tonca gradnitj”50 een; 2 dodatkiem zal doń Plaszeze damskie Watter proof. | Laski i szpieruty. 
ma na składzie: RYS lina GA pak ód A. Szale i chustki wełniane ang. | Pugilaresy, Portmonetki, 
Locomabile, liezką pocztową pod adresem: Do administras Chustki batystowe i fularowe. Cygarówki, Album. 


Milocarnie przenośne stałe i reczne, Cli Gazety wiejskiej we Lwowie. 8271 8—8 


Winlnie i młymki oryginalne an- 
gielskie z fabryki Hornsby i Bakera, "Kucharz 
Cylindry oryginalne angielskie z fa-lw średnim wieku Żonaty, dobrze wykształcony) 


bryki Penneya, w sztuce kucharskiej, z dobrą opinją , postus 
Uyliudry do odbierania groszku Lhu-|kuje obowiązku od 1U. października 1573, 


5 procentowe wypłacalne za 8 dni 
5'. i » a 14 , 

6 n "m ” 30 , m ł 
spale s „60, | 


NX Piaidy i koldry angielskie. Ramki do fotografij. 
| Parasole angielskie i francuskie Papier listowy (papier A ae 


„od złr. 6 do najlepszych. Seyzoryki , brzytwy 
Kalosze angielskie. yczki angielskie. 


Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście. 


jo wypowie 
dzeniu 


illers Trieura, moja jstątnia „poczta Nikeieczko n R 
5 + le 101 obacnie jzku| 
Sieezkarmie z fabryki Richmond Wao k P. Ar EA (00846 get n " “9 » ) | Ceny stałe umiarkowane. j 
Chandłera Bentalla, Pasterz, 


Szatkownice Bentalla, 
Siewniki rzędowe, 


A szerokorzutne i wiele innych. 17 A 
Powyższe maszyny sprz za go: 
tówkę lab w ratach. 3103 9—? 


r 


C. E. upr. fabryka 


z 


lutego 1878 w obieg puszczone, oprocento- | PRYM Leon Feintuch. 


wane będą 


od dnia 1. lutego 1878 r. 
o |. procent wyżej z z zachowaniem dotych- -4 
czasowych terminów wypowiedzenia. 


E a Lwów, 20. stycznia 1873. 
16. A Christiana $ >" BANTE 
ski wiet aan E E a O ABB 


"HH anana w Berndorf 


|F. Kernreuter, | u aome eee 
w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr, in, SKŁAD 


an der Pterdebahu. 


ICE KAPSUŁKI RAQUIN ERES 


WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią MEE 

w KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwości się trawią. 

+ Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ani odbi- 
„ Jania, jak to ma miejsce zwykle przy Lrawieniu wszelkich innych preparacyi KOPAEWY, 
n % nawet KAPSUŁEK klejowatych. 

w Nigdy nie zauważono, aby lóż Kapsułki pozostały beż remyi nego skutku. 

Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach. * 
Ü wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 
yrzeduje się we wszysikich aptekach gdzie się znajdują WIZYKATORYE i PAPIER 
ALBESPEYRES- 
We Lwowie w aptece p, Mikolasch, w Julau w aplece p. Kollek i s Krakowie 
w aptoce p, Trauczyńskiego. FH n 


WT W TZT OR WZOROWO E 
er 


i 
A 
Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem f N Obstałunki uskutecznia się najakuratniej odwrotną pocztą. ` 


Filia c. k. uprzywił. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


| dla handlu i przemysłu we Lwowie, 
| 


(BEA i ogniowe wszelkiego to- wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy 


aszyny do wyttźwigania wody na A 
EEE E y 4 MI M IN 
ADI oleju i petroleum, węże, konewki 
aloe ei i iyagi: do Sza ognia. 
m 


Z dniem 10. września i. r. została w ruch puszczona (wo 
moj renlności ulica byczakowska |. 13 we Lwowie) przezemnie urządzona 


pierwsza parowa fabryka 


wyrobu drzwi, okien i innych stolarskich 
przedmiotów. 


Takowa uskutecznia w jak najkrótszym czasie i tylko z zupołnie snchega i 
doborowego materjału wszelkie, tak da budowli gmachów się udnoszqee, jak niemniej 
i každe inne w zakres wyrobów stolarskich się zaliczijące zumówienia, a.to w ilo: 


GE = PĘSETY 7 5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem ściach stosownie du potrzeb, większych lub mniejszych. 
wieżą wyborną zi) D Przyjąwszy przy miurnej conie, oraz doborowym materjale, najściślejszą dotta- 
Lys procentowe za 14 i R dność wyrobów 2a zwadę, uprasza wszywikich P. 'V. obywateli, budowniczych, przed- 
H E R B A T Ę, u nii; kiębirców. a w ogóle dotyczącą szanowna miejacowy i, zamijscow publiczność, DY 
15 11— fabrykę moją licznemi zaszczycając zamówieniami do tak d: 
6 procentowe za 30 » » pny bjpwrgo pezgsey nić dice, 04 opal = T, 


starego dobrego 
Jan Smutny. 


fabrykant wyrobów stolarskich we Lwowie. 
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więc | WTEM BRW 09 ROA EWĄ DRG SD A 


w różnych gatunkach 


ŁAWY, 


poleca skład londyński u 


Juljnsza Adama 


we Lwowie, rynek 1. 30. 


ae Proch Z herbaty 


W dobrym gatunku: 
1 fnt. polski zł, 1—, 1 fnt. wied. zł. 1.30, 
w najlepszym gatunku: 
1 fnt. at. polski zł 2-7 eA zł. 2.—. 1 fnt, wied, zł, 2.60, 


APTEKA 


w jednem z mniejszych miast 
Galicji. jest do wydzierżawie= 
nia. Bliższa wiadomość w Ad- 
miinistracji Gazety Narodow. 


Í „OSY miasta Krakowa. Wystawa światowa we Wiedniu | -l 
EA 
3 
| l 


Rada prezydjalna międzynarodowej Jury 


udzieliła 


„DYPLOM HONOROWY“ 


(najn oyida odszezegółnienie) 


Główne wygrane 


zir. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30, 


sprzedają 


Ekstraktowi mięstema Liebig Company. 


ZFRAY-BENTOS. 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 

» Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 

w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 


2738 23—t 


Hurtowny sklad u korespondentów Towarzystwa : 
Panów Józef Voigt & Comp. we Wiednia (zum schwarzen Lunt) Hoher Markt 1. 
m Kloger & Sohn, wo Wiedniu, Schottengasye 1. 
» A. Thatlmayer & Comp., w Peszcie. 
Skład centralny ekstraktu Towarzystwa Liebig dla monarcbji Austro-Węgry 
we Wiedniu, I, Wollzeile 6—8 
nerek 
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chischen Fseompte-Gesellschaft. 
b pws O SO O ya AO 00 A O 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządom A. Skerla, | 


